
p. Jaroszewicz przyjął 
delegację rządową ZSRR

27 bm. rządową delegację ra 
dziecką pod przewodnictwem 
I zastępcy prezesa Rady Mini­
strów Białoruskiej SRR Wło­
dzimierza Łobanoka przyjął 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz. W trakcie spotka 
nia poruszono węzłowe próbie 
my współpracy gospodarczej i 
wymiany handlowej między 
Polską i ZSRR. (PAP)
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Aprobata działalności Polski w ramach RWPG • Ustawa o zmianie: art. 34 Konstytucji 
PRL oraz ordynacji wyborczej do rad narodowych • Ustanowienie stopnia generała 
armii ® Ustawa o zaopatrzeniu emerytalnym twórców i ich rodzin • Zatwierdzenie 

dekretu o dodatkowych dniach wolnych od pracy

Plenarne posiedzenie Sejmu PRL
27 bm. odbyło się plenarne posiedzenie Sejmu PRL — pierwsze po wakacyjnych fe­

riach parlamentarnych. Temat, który skupił na sobie największą uwagę posłów — to 
działalność Polski w RWPG. Informację o działalności naszego rządu w tym zakresie 
przedstawił wicepremier Mieczysław Jagielski. W dyskusji, w której zabierali 
głos reprezentanci wszystkich klubów i kół poselskich, akcentowano znaczenie, jakie dla 
dalszego społeczno-gospodarczego rozwoju naszego kraju ma stale poszerzająca się współ­
praca gospodarcza i naukowo-techniczna z krajami n~leżącymi do RWPG. Stanowisko to 
znalazło swój wyraz w uchwale Sejmu aprobującej działalność rządu PRL w Radzie 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. Izba uchwaliła ustawę o zmianie artykułu 34 Konsty­
tucji PRL oraz o zmianie ordynacji wyborczej do rad narodowych- Oba te akty służą 
wzmocnieniu roli i znaczenia rad narodowych wszystkich szczebli. Sejm uchwalił także 
ustawę o zaopatrzeniu emerytalnym twórców i ich rodzin, dokonał zmian w ustawie o po­
wszechnym obowiązku obrony ustanawiając stopień generała armii oraz zatwierdził de­
kret Rady Państwa o dodatkowych dniach wolnych od pracy. Na posiedzeniu obecny był 
Edward Gierek. W ławach Rady Państwa zasiedli jej członkowie z przewodniczą­
cym Henrykiem Jabłońskim. Obec ni byli członkowie rządu ? premierem Pio­
trem Jaroszewiczem.

Sprawozdawcy parlamentar­
ni PAP relacjonują:

O godz. 9 marszałek Sejmu 
— Stanisław Gucwa otworzył 
plenarne posiedzenie Izby. Po 
słowie wysłuchali informacji 
rządu o działalności Polski, 
wynikające! z jej udziału w 
Radzie Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej. Przedstaw’! ją 
Izbie wiceprezes Rady Mini­
strów, przewodniczący Komi­
sji Planowania przy Radzie 
Ministrów — Mieczysław Ja­
gielski.

Jako pierwszy w poselskiej 
dyskusji głos zabrał — w 
imieniu Klubu Poselskiego 
PT. PR — pos. Tadeusz Pyka* 
Oświadczył, że lego klub apro 
buje w pełni politykę i dzia­
łalność rządu wynikającą z 
udziału Polski w RWPG. Na­
sze członkostwo w Radzie 
— powiedział — wywiera waż 
ki wpływ zarówno na umoc­
nienie pozycji Polski w Euro­
pie i na świecie. jak i na rea­
lizacje celów społecznych i 
gospodarczych określonych w 
uchwale VI Zjazdu PZPR. 
Podstawowe znaczenie dla 
Polski ma wszechstronna 
współpraca z ZSRR. Jest to 
wiodący kierunek naszego u- 
działu w integracji socjalisty­
cznej.

Pos. Mieczysław Serwiński 
(bezp.) zajął się w swym wy­
stąpieniu rolą prac naukowo- 
badawczych i naukowo-tech­
nicznych w realizacji społecz­
no-gospodarczego rozwoju kra 

Zgromadzeni? OgólneNZ 
kontynuuje debatę

Zgromadzenie Ogólne NZ 
kontynuowało w środę debatę 
Polityczną.

Minister spraw zagranicz­
nych Danii, Knud Andersen, z 
zadowoleniem powitał liczne 
oznaki zmniejszenia napięcia 
międzynarodowego, wśród któ 
rych wymienił Europejską Kon 
ferencję Bezpieczeństwa i 
Współpracy.

Z kolei minister spraw za- 
g"anicznych W. Brytanii, Alec 
Douglas-Home wskazał na „oz­
naki elastyczności”, jakie poją 
wiły się ostatnio w stosunkach 
między państwami o różnych 
ustrojach społecznych. Podkre­
ślił zwłaszcza polepszenie sto­
sunków między ZSRR i USA.

Przedstawiciel Holandii, mi­
nister spraw zagranicznych 
Max van der Steel stwierdził, 
że jego rząd popiera ideę zwo­
łania wszechświatowej konfe­
rencji rozbrojeniowej z udzia­
łem wszystkich mocarstw ato­
mowych.

W debacie głos zabrali też 
ministrowie spraw zagranicz­
nych Mongolii. Górnej Wolty, 
Salwadoru oraz premier No­
wej Zelandii. (PAP) 

ju- Rozwój nauki — zdaniem 
mówcy — może następować 
tylko wtedy, gdy organizowa­
na jest międzynarodowa 
współpraca naukowa. Dla Pol 
ski oznacza to przede wszyst­
kim wykorzystanie tych moż­
liwości. jakie stwarza integra 
cja badań naukowych kra­
jów socjalistycznych w 
RWPG, a w szczególności 
wsoółpraca z ZSRR.

Kolejny mówca — pos Kon 
stanty Łubieński (bezp. 
„Znak”), zwrócił m. in. uwagę 
na znaczenie wieloletnich u- 
mów, zawieranych pomiędzy 
krajami — członkami RWPG- 
Podkreślił wagę specjalizacji i 
koordynacji w dziedzinie pro­
dukcji urządzeń konsumpcyj­
nych w RWPG — co oznacza 
ich niższy koszt i wyższą ja­
kość.

Problemom specjalizacji pro­
dukcji i powiązań kooperacyj­
nych pomiędzy krajami RWPG 
poświęcił swe wystanienie oos. 
Tadeusz Młyńczak (SD)- Prze­
mawiając w imieniu swego klu 
bu poselskiego wysoko ocenił 
dowody aktywności rządu, po­
szczególnych resortów i jedno­
stek gospodarczych na rzecz re 
alizacji kompleksowego orogra 
mu socjalistycznej integracji 
krajów RWPG.

W imieniu Koła Poselskiego 
ChSS przemawiał pos. Stanis­
ław Rostworowski. Zwrócił on 
uwagę na fakt, że działalność 
gospodarcza RWPG wywiera 
swój wpływ na sfere polityki 
społecznej. Istotne znaczenie 
mają tu no. umowy w dziedzi­
nie ochrony zdrowia i nauk 
medycznych zawarte pomiędzy 
Polską a ZSRR, CSRS i NRD 
a także poszukiwanie wspól­
nych rozwiązań np. w budow­
nictwie mieszkaniowym. Mów­
ca wyraził uznanie dla rządu 
PRL za wysiłki zmierzające do 
zwiększenia roli Polski, w 
RWPG.

Pos. Tadeusz Bejm (PZPR) 
omówił w swoim wystąpieniu 
znaczenie gospodarki morsk:ei 
dla naszych kraiów. Zaak- 
acen^ował. że Polska ma 
na tym polu duża role do 
odegrania — wobec korzyst­
nego położenia geograficz­
nego i stale rosnącego zainte­
resowania krajów członków 
RWPG problemami gospodar­
ki morskiej. Obecny — wyższy 
noziom ycspółpraęy krajów 
RWPG — wymagać bedzie od 
naszej gospodarki morskięj no­
wych metod działania — po­
wiedział poseł.

Występując w imieniu Koła 
Poselskiego ,.PAX” pos. Witold 
Jankowski wyraził przekona­
nie, że rozwój działalno­
ści RWPG i aktywność 
Polski na rzecz pogłęb'e- 
nia integracji socjalistycznej 
zasługuje na szerokie Poparcie 
$no*eczne Zdaniem posła cało 
kształt spraw związanych z 

udziałem Polski w RWPG na­
leży do centralnych czynników 
związanych z pomyślną reali­
zacją przyspieszonego rozwoju 
społeczno-gospodarczego nasze­
go kraju.

Kolejny mówca — pos. Wi­
told Lipski — przemawiając w 
imieniu Klubu Poselskiego ZSL 
— zajął się problemami gospo­
darki żywnościowej i przemys­
łu rolno-spożywczego w kra­
jach członkowskich RWPG. 
Mówił on m. in. o znaczeniu, 
jakie dla tych zagadnień ma 
koordynacja planowania w po­
szczególnych krajach oraz spe 
cjaldzacja w produkcji maszyn 
i urządzeń dla rolnictwa oraz 
przemysłu przetwórczego.

Jako ostatni w dyskusji prze 
mawiał pos. Franciszek Ko- 
ciemski (PZPR), koncentrując 
się na problemach kooperacji 
przemysłu polskiego z przemy­
słem krajów członkowskich 
RWPG. Uznał on, że należy na 
dal dążyć do rozwoju różnorod 
nych form kooperacji, gdyż 
służy ona m.in. szybszemu 
wprowadzaniu postępu nauko­
wo-technicznego w przemyśle 
Poseł mówił tu o współpracy 
krajów RWPG w dziedzinie 
gospodarki surowcowej.

Następnie Sejm podjął Uch­
wałę przyjmującą do aprobu­
jącej wiadomości informacje 
rządu o działalności Polski wy 
nikajacej z jej udziału w Ra­
dzie Wzajemnej Pomocy Gos­
podarczej.

Z kolei sprawozdanie Ko­
misji Prac Ustawodawczych 
oraz Komisji Spraw Wewnetrz 
nych i Wymiaru Sprawiedli­
wości o przedstawionych przez 
Rade Państwa projektach 
Ustaw: o zmianie art. 34 Kon

Wyprawa na Antarktydę
W październiku br. wyrusza z 

Gdyni na radzieckim statku „Prof. 
Wizę” grupa polskich naukowców 
z Instytutu Biologii Doświadczal­
ne! PAN udających sie na Antark 
tydę.

Powrót polskich polarników 
przewidziany jest na kwiecień 1974 
rok.

Spotkanie Nixon - Gromyko
Jak podał rzecznik Białego Do­

mu, prezydent Nixon spotka się 
dzisiaj z radzieckim ministrem 
snraw zagranicznych, Andriejem 
Gromyka.

M. Ohira w Rzymie
Minister spraw zagranicznych 

Japonii, M. Ohira przybył w 
czwartek do Rzymu dla przepro­
wadzenia rozmów na temat stosun 
ków gospodarczych i handlowych 
miedzy Wiochami i Japonia.

Dezercje z armii sajgońskisj
W ciągu ostatnich K) dni minio 

negn miesiąca szeregi odd-lalów 
armii saieońskiei w okręgach 
Vinh I ong, Tra Binh. Can Tho. 
Sec Trans i Chau Doc onuściło 
blisko 300 żołnierzy. Przvłaczvli 
się oni do oddziałów wyzwoleń­

stytucji PRL oraz o zmianie 
ordynacji wyborczej do rad 
narodowych, przedłożył Izbie 
pos. Jerzy Starościak (ZSL). 
Stwierdził on, że proponowa­
ne zmiany wynikają m. in. 
z potrzeby wzmocnienia auto 
rytetu radnego, podniesienia 
rangi kontroli społecznej — 
umocnienia pozycji rad naro­
dowych.

Proponowana zmiana w Kon 
stytucji wiąże się z przeprowa 
dzanymi pomyślnie ekspery­
mentami w zakresie tworze­
nia wspólnego aparatu admi­
nistracyjnego dla powiatów 
i niektórych większych miast.

Projekt noweli do obowiązu 
jącej ordynacji wyborczej — 
obok szeregu zmian tvpu tech 
nicznego — wynikających z 
utworzenia gmin w miejsce 
gromad i osiedli, szczególną 
uwagę zwraca na postanowię 
nia zmierzające do ustawowe­
go określenia pozycji Frontu 
Jedności Narodu. Propozycja 
ta odpowiada dotychczasowej 
praktyce.

Kolejne novum to zwiększę 
nie kontroli społecznej nad 
przebiegiem procesu wybor­
czego i pracą radnych. Istotne 
zmiany proponuje projekt w 
kwestii odwoływania radnych 
— m. in. aby poważnie ogra­
niczyć prawo samej rady do 
odwoływania radnego, na 
rzecz uzależnienia odwołania 
radnego od wyborców całego 
okręgu wyborczego.

Dokończenie na str. 2

Omówienie wystąpienia 
wicepremiera M. Jagiel­
skiego na posiedzeniu Sej­
mu zamieszczamy na str. 2

Zerwanie stosunków 
dyplomatycznych z Chile

Rząd Jugosławii postanowił 
zerwać stosunki dyplomatycz­
ne z Chile — poinformowała 
w czwartek Agencja Tanjug.

★
Rząd Węgierskiej Republiki 

Ludowej i Tymczasowy Rząd 
Rewolucyjny Republiki Wiet­
namu Południowego postano­
wiły zawiesić stosunki dyplo­
matyczne z Chile.

czych, którym przekazali również 
zabraną przez siebie broń.

Groźba Islandii
Islandia postanowiła zerwać sto 

sunki dynlomatyczne z W. Bry­
tania. jeżeli rząd tego kraju nie 
wycofa okrętów wojennych z pa 
sa wód. zastrzeżonych przez rząd 
Reykiiaviku jako strefa połowów 
islandzkich.

PAP RADIOWr.WC.TEt EFONEM
Argentyńska policja federalna 

potwierdziła fakt zastrzelenia 
Enrique Gribnerga, przywódcy ru 
chu młodzieży peronistycznej 
„Evita”.

Izraelskie loty nad Libanem
G. Danelłus u G. Rusaka *

Sekretarz generalny KC KPCz, 
Gustav Rusak, przyjął w Pradze 
delegację Komitetu Centralnego 
Zachodnioberlińskie.i Socjalistycz­
nej Partii Jedności na czele z jej 
przewodniczącym G. Daneliusem.

Eksplozja „Phantoma“
W czwartek na lotniskt w Nes- 

po’u eksnlodnwał podczas ładowa­
nia odrzutowy msśl!wi“c amery­
kański tymi ..Phantom”. Obaj pi 
loci samolotu ponieśli śmierć.

W czwartek przed południem zwiedził Międzynarodowe Targi 
Artykułów Konsumpcyjnych „TA KON—73" — I zastępca kierow­
nika Wydziału Propagandy, Prasy i Wydawnictw KC PZPR — 

Marian Kruczkowski.
Na zdjęciu — gofć (na pierwszym planie drugi od prawej), w pa­
wilonie polskiego przemysłu skórzanego. M. Kruczkowskiemu to­
warzyszy sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Bogdan Gawroń­

ski (pierwszy od prawej).
Fot. — K. Przychodzkl

„TAKON-73"

Wymiana handlowa Polski 
z krajami socjalistycznymi

Ponad 60 procent wymiany handlowej naszego kraju przy­
pada na kraje należące do Rady Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej, z tego połowa na naszego największego partnera 
handlowego Związek Radziecki. Najszybciej w tej grupie 
państw wzrasta import i eksport w zakresie maszyn i urzą­
dzeń oraz artykułów konsumpcyjnych, szczególnie pocho­
dzenia przemysłowego. Jest to związane z modernizacją i 
rozwojem wielu dziedzin przemysłu w krajach RWPG.
Do tradycji Międzynarodo­

wych Targów Poznańskich 
wchodzi organizowanie wysta 
wy pod nazwą „Polska w 
RWPG”. Także obecnie w pa­
wilonie 24A, pokazano przy­
kłady wyrobów powstających 
w ramach porozumień koope­
racyjnych i specjalizacyjnych.

Ta forma współpracy mię­
dzy państwami należącymi do 
Rady Wzajemnej Pomocy Gos 
podarczej daje bardzo dobre 
wyniki. Poszczególne kraje spe 
cjalizują się w produkcji, w 
której posiadają tradycje, lub 
którą najlepiej opanowały.

Nasz kraj podpisał umowy spe­
cjalizacyjne w zakresie przemysłu 
radiotechnicznego i elektroniczne­
go. Dla państw należących do 
RWPG produkujemy też np. kuch 
nie gazowe. W ramach umów spe 
cjalizacyjnych produkuje się tak­
że w Polsce lodówki i zamrażarki 
(małe i średnie), natomiast w wy­
twarzaniu dużych szaf chłodni­
czych specjalizuje się Niemiecka 
Republika Demokratyczna. Wspól­
nie z NRD budowane są też nowe 
obiekty, które w przyszłości pro­
dukować będą na potrzeby rynku 
wewnętrznego jednego i drugiego 
kraju.

Ostatnio podjęto wiele dzia­
łań w ramach RWPG, mają­

Spotkanie politykologów
W Hamburskim Instytucie Poli­

tyki i Ekonomii odbyło się mię­
dzynarodowe seminarium poświe­
cone problemom światowej poli­
tyki. Uczestniczyli w nim uczeni 
z 14 państw, w tvm ze Związku 
Radzieckiego. Polski. NUD. Rumu 
nii, USA, NRF 1 Szwajcarii.

Zabójstwo peronisty

Samoloty izraelskie wtargnęli' 
ponownie w środę w przestrzeń 
powietrzna Libanu 1 przeprowadzi 
ły rozpoznanie nad południowymi 
i południowo-wschodnimi rejona­
mi tego kraju.

Kobieta - komputer
32-1etnia Hinduska Sbąkuntala 

Devi. fest w stanie zwyciężyć kat 
da elektroniczna maszynę cyfro­
wa w o-zeprowadzenhi obliczeń, 
w swvch meczach z komputerami 
nie poniosła cna dotychczas ani 
jednej porażki. 

cych na celu rozwój współpra 
cy w produkcji towarów prze­
znaczonych na zaopatrzenie 
rynku wewnętrznego. W ra­
mach Stałej Komisji Maszyno­
wej działa grupa robocza do 
spraw maszyn i urządzeń pow 
sżechnego użytku, która zajmu 
je się zagadnieniami specjali­
zacji i kooperacji w zakresie 
chłodziarek, zamrażarek, pra­
lek elektrycznych, odkurzaczy, 
maszyn do szycia, robotów ku 
.chennych, piekarników i ku­
chni, żelazek, sprzętu kampin 
gowego itp. Natomiast Stała 
Komisja Przemysłu Lekkiego, 
zajmuje się problemami 
współpracy w zakresie produk 
cji mebli szpitalnych, biuro­
wych, szkolnych i hotelowych 
Komisje: Rolna i Przemysłu 
Spożywczego zajmują się ko­
ordynacją zamierzeń w zakie 
sie wytwarzania preparatów 
dla przemysłu mięsnego, osło

Dokończenie na str. 2

„Sojuz 12“ na orbicie 
okoloziemskhj

W Związku Radzieckim wy 
strzelono w czwartek na orbi 
tę wokoło-ziemską pojazd kos­
miczny „Sojuz-12”. Pilotują 
go pułkownik Wasilij Łaza- 
riew i inżynier pokładowy 
Oleg Makarów. Samopoczucie 
kosmonautów jest dobre. Urzą 
dzenia pokładowe funkcjonu­
ją bez zakłóceń.
Oleg Makarów urodził się 

w 1933 r. w obwodzie kalininow- 
skim, w pobliżu Moskwy. W 1951 
roku wstąpił do moskiewskiej 
Wyższej Szkoły Technicznej im. 
Baumana. Od roku 1957 pracował 
w biurze konstruktorskim. Brał 
udział w proiektowaniu statków 
kosmicznych. W 1966 r. Makatowa 
przyjęto do oddziału kosmonau­
tów. Jest członkiem KPZR od 
1S61 r.
Wasilij Ł a z a r i e w urodził 

się w H2S ro-ku w kraju ałtajskim 
(południowa Syberia). Po ukoń­
czeniu Wojskowej Akademii Me­
dycznej i Wojskowej Szkoły lot­
ników służy w lotnictwie wojsko 
wym ZSRR. W latach 1956—1966 
był lotnikiem oblatywaczem- i jed 
nocześnie lekarzem. W przygoto­
waniach do lotu poiazdu kosmicz 
nego „WoschOŚ” w 1964 roku Ła- 
zariew dublował kosmonautę — le 
karza — zaś w trakcie nrzygotowy 
waria lotu noiazdu ..Sofuz-9” był 
dublerem dowódcy załogi. Wasi­
lij Eazarięw j"sf członkiem KPZR 
od 1956 r. (PAP,'



Siew nie może być spóźniony Kluczowe znaczenie rozwoju
współpracy PRL z krajami RWPG

Omówienie wystąpienia M. Jagielskiego w Sejmie

Wreszcie spadł upragniony przez rolników deszcz. Natych­
miast zaroiły się pola. Podjęło z nowym zapałem prace 
uprawowe, przerwane z powodu posuchy.

Trwają siewy żyta na ziarno. Trzeba się z tym spieszyć, bo­
wiem z końcem września mija termin agrotechniczny jego wy­
siewu. Można wprawdzie parę dni przedłużyć ten termin, lecz 
nie powinno to być regułą. Tymczasem w siewach żyta *w Wiel- 
kopolsce to opóźnienie jest widoczne. Chodzi o to, aby nie 
odbiło się ono w przyszłym roku na plonach. Zboże musi mieć 
czas na wegetację przed zimą. Zapowiedź ciepłej i długiej je­
sieni nie zwalnia z obowiązku terminowego przeprowadzania 
prac potowych. Często prognozy się nie sprawdzają i wcześniej­
sze przymrozki lub opady śniegu mogą zaszkodzić słabo rozwi­
niętym roślinom.

Trudna jest tegoroczna jesień dla rolnictwa. Dawno takiej su­
szy nie było, opady deszczu poprawiły sytuację. Zapowiada się 
dalszy wyż, a więc znów dni bezdeszczowe. Dlatego trzeba do­
słownie korzystać z każdej chwili, aby kontynuować siewy.

Najłatwiej zrobić to w państwo wej i spółdzielczej gospodarce 
rolnej, dysponującej cięższym sprzętem: traktorami i siewnikami 
o większych szerokościach, maszynami uprawowymi zdolnymi roz­
bijać największe nawet grudy zi emi.

W sytuacji, gdy siewy się opóźniają, warto zastanowić się je­
szcze, czy nie zrezygnować z uprawy zbóż ozimych, zwłaszcza ży­
ta, na rzecz jarych: jęczmienia, pszenicy jarej, mieszanek strącz­
kowych, mieszanek jęczmienia z owsem. Nie ma też uzasadnie­
nia dla siewu żyta po spóźnionych wykopkach ziemniaków. Le­
piej te stanowiska wykorzystać wiosną pod jęczmień. Taka de-
cyzja wymaga operatywności, rozeznania sytuacji na miejscu i 
szybkiego działania ze strony kierownictw PGR, zarządów spół­
dzielni produkcyjnych, a także służby rolnej, która powinna po-
spieszyć z instruktażem do rolników.

Właśnie gospodarka indywidualna wymaga największej 
cy organizatorskiej i propagandowej. Służba rolna musi na 
źąco udzielać porad rolnikom, co robić, żeby nie dopuścić
spadku plonów w roku przyszłym. W tym roku osiągnęliśmy 
dobre w historii Wielkopolski plony. Nie była to sprawa łat­
wa. Na to złożyły się wysiłk: rolników i służby rolnej również w 
poprzednich latach. Chodzi o to, aby ten wynik nie był wypad­
kową dobrych warunków atmosferycznych, lecz słał się regułą 
w naszym rolnictwie.

Jaki siew, taki plon — mówi stare porzekadło ludowe. Ten 
siew nie może być spóźniony. Jeśli to się nam uda, możemy li­
czyć na dobry urodzaj. Nie wolno też zlekceważyć odpowiednie­
go nawożenia. Jeśli nawet susza chwilowo uniemożliwia przyswa­
janie składników pokarmowych przez młode rośliny, to w termi­
nie późniejszym te nawozy mogą się uaktywnić w glebie. Zda­
rza się to w czasie długiej jesieni i niezbyt ciężkiej zimy. A z 
takiej szansy podniesienia plonów nie wolno rezygnować.

M. P.

Plenarne posiedzenie Sejmu PRL
Dokończenie ze str. 1

Sejm uchwalił Ustawy: ó 
mianie artykułu 34 Konsty- 
acji PRL oraz zmianę ordy­

nacji wyborczej do rad naro 
lowych. W pierwszym przy- 
adku zarządzono obliczanie 
'osów poselskich, gdyż usta­
li o zmianie Konstytucji mu 

i być przyjęta większością co 
'.ajmniej 2/3 głosów, w obec­
ności co najmniej połowy o- 
ólnei liczby posłów.
W kolejnym punkcie porząd 

:u obrad Sejm uchwalił Usta 
vę o zaopatrzeniu emerytal- 
lym twórców i ich rodzin 

której projekt przedstawił 
’zbie pos. Wojciech Zukrowski 
bezp).

Następnie — z upoważnie- 
ua sejmowej Komisji Obrony 
Narodowej — pos. Franciszek 
sielańczuk (PZPR), przedsta­
wił projekt Ustawy o zmianie 
Ustawy o powszechnym obo­
wiązku obrony PRL, który 
przewiduje wprowadzenie w7

Przed dniem
budowlanych

W najbliższa niedziele, blisko mi 
lionowa rzesza pracowników za­
trudnionych w nrzemvśle budow­
lanym obchodzi swoje doroczne 
święto — ..Dzień budowlanych”. Z 
tej okazji, minister budownictwa 
i przemysłu materiałów budowla 
nvcb — A 1 o i z v Karkoszka 
snoOtal sie z dziennikarzami prasy, 
re^ia i telewizji.

W czasie spotkania omówiono 
aktualna svtuacie w budownictwie 
i przemyśle materiałów . budowla­
nych, a także najważniejsze za­
dania. jakie te działy gos^n^ark? 
beda realizowały w najbliższych 
latach. Dynamiczny w ostatnim 
ok-^sie rozwój budownictwa. wv- 
rpżajgcy e,D zarówno w zwiększę 
niu możliwości wykonawczych 
jak też wzmocnieniu zanl«cza

możliwia szybsze temrm budowa­
nia i wvkoavwatib za­
dań z nadwyżka. (PAP)

Rano mglisto. W ciągu dnia za­
chmurzenie na ogół duże i miej­
scami ooady deszczu. Temneraiu
ra maksymalna od 12 do oPy 16 
st. Wiatry słabe z kierunków 
zmiennych.

653388.
DzWoNry tr>4orma<-vin-»
ooMcował 7hy<rek Kruszon*
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Ludowym Wojsku Polskim stop 
nia generała armii.

Uzasadniając projekt poseł 
stwierdził m. in., że w okresie 
trzydziestolecia istnienia LWP 
przechodziło i nadal przecho­
dzi ciągłą modernizację i uno­
wocześnienie, zgodnie z postę­
pem technicznym i rozwojem 
wojskowej myśli naukowej. 
Wiąże się z tym ściśle stałe do 
skonalenie struktury organiza­
cyjnej sił zb-ojnych, odpowia 
dającej współczesnym i pers­
pektywicznym potrzebom no­
woczesnej armii. Wyrazem tej 
struktury są m. in. stopnie 
wojskowe.

Potrzeba zróżnicowania stop 
ni generalskich wynika ze 
struktury współczesnej armii 
— uwarunkowana jest potrze 
bami związanymi z zarządza- 
niem i kierowaniem na
odpowiednich szczeblach do­
wodzenia — siłami zbrojnymi 
oraz wielkimi związkami ope­
racyjnymi. Dotyczy to zarów­
no okresu pokojowego jak i w 
przypadku ew. zagrożenia. Z 
tych też względów — stwier­
dził mówca — w pełni uzasad 
nione jest wprowadzenie kolej 
nego, czwartego stopnia gene­
ralskiego — generała armii, któ 
ry byłby najwyższym w kor- 
ousie generałów.

Sejm uchwalił Ustawę o 
zmianie Ustawy o powszech­
nym obowiązku obrony PRL.

W ostatnim punkcie porząd 
ku obrad pos. Alfred Przy­
datek (bezp.) przedstawił Izbie 
sprawozdanie Komisji Pracy i 
Spraw Socjalnych o dekrecie 
Rady Państwa o dodatkowych 
dniach wolnych od pracy. Wa 
runkiem udzielania takich do 
daktowych wolnych dni dla 
oracowników danego zakładu, 
jest wykonanie zadań, osiagnię 
cie ustalonych wskaźników e- 
konomicznych oraz nieprze^rą 
czenie planowego funduszu 
płac. Dekret stwarza zatem 
podstawy do kontynuowania 
w przyszłości, zgodnie z uostu 
latami społeczeństwa, progra­
mu skracania c^asu pracy w 
drodze udzielania dodatko­
wych dni wolnych bez obo­
wiązku ich odpracowywania 
Spełnia on doniosłą rolę w warły układ o nieagresji.
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zybko rosnące a zara­
zem kluczowe znaczenie 
rozwoju naszej współ­

pracy ekonomicznej i 
wo-technicznej z

nauko- 
krajami

RWPG w realizacji programu 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju, wytyczonego 
przez VI Zjazd PZPR uzasad­
nia potrzebę kompleksowego 
omówienia tej problematyki.

Rola tej właśnie dziedziny 
naszych stosunków zewnętrz­
nych wzrasta zarówno na pła 
szczyźnie gospodarczej, jak i 
w całokształcie polskiej poli­
tyki zagranicznej.

Stan obecny i kształtujące 
się dziś perspektywy współ­
pracy gospodarczej i naukowo 
technicznej w ramach RWPG 
są wynikiem blisko 25-letniej 
już historii rozwoju Rady — 
organizacji, którą europejskie 
państwa socjalistyczne powo­
łały do życia w styczniu 1949 
roku. Był to krok głęboko u- 
motywowany gospodarczo i 
politycznie. Wychodził on na­
przeciw najżywotniejszym po­
trzebom państw, znajdujących 
się w okresie budowy funda­
mentów socjalizmu.

Dostawy podstawowych su­
rowców i sprzętu inwestycyj­
nego, pomoc techniczna i ka­
drowa, a także szerokie moż­
liwości zbytu, jakie tworzył 
kształtujący się rynek krajów 
RWPG — stały się ważkim 
czynnikiem uprzemysłowienia 

procesie poprawy warunków 
wypoczynku. Posłowie z Ko­
misji Pracy i Spraw Socjal­
nych oraz Komisji Prac Ustawo 
dawczych dyskutując postano­
wienia dekretu wskazywali na., 
konieczność, aby zakłady pra­
cy i związki zawodowe podję­
ły odpowiednie działanie umoż 
liwiające jak najbardziej atrak 
cyjne wykorzystanie przez za 
łogi wolnych dni od pracy. Cho 
dzi również o to, aby wówczas 
gdy odpracowuje się wolny 
dzień, przedłużony wymiar go 
dżin pracy nie powodował trud 
ności w wykonywaniu obowiąz 
ków rodzinnych. Obie Komi­
sje Sejmowe wnoszą o zatwier 
dzenie dekretu — jako aktu 
słusznego i uzasadnionego.

Sejm zatwierdził dekret Ra 
dy Państwa o dodatkowych 
dniach wolnych od pracy. Na 
tym posiedzenie zakończono.

PAP

Odgłosy przemówienia 
Leonida Breżniewa 

w Taszkiencie
Czołowym elementem rela­

cji amerykańskich na temat 
przemówienia L. Breżniewa w 
Taszkiencie jest stwierdzenie, 
że Pekin nie reaguje na ra­
dzieckie propozycje w spra­
wie zawarcia układu o nieagre 
sji, a zatem — ułożenia stosun 
ków z Chinami na zasadzie od 
powiadającej polityce odprężę 
nia.

Na łamach „Humanite” uka 
zał się artykuł pt. „ZSRR jest 
zdecydowany kroczyć drogą 
rozładowania napięcia”, Arty­
kuł podkreśla, że Związek Ra­
dziecki wyraźnie nie zamierza 
zatrzymać się w pół drogi, nie 
ma zamiaru zadowalać się sta 
tus quo. lecz dąży do zmniej­
szenia oporu wobec swej poli­
tyki wszędzie gdzie to możli­
we. Najbardziej wymownym 
przykładem tego jest radziec­
ka propozycja, abv Chiny za- 

Polski i innych krajów Rady.
Decydującym momentem w 

procesie współpracy krajów 
RWPG, stał się przełom lat 
sześćdziesiątych i siedemdzie­
siątych. Nieodparte potrzeby 
dalszego rozwoju krajów człon 
kowskich podyktowały konie­
czność wykorzystania między­
narodowego podziału pracy 
jako jednego z podstawowych 
źródeł tego rozwoju. ,

Zagadnieniami 
wagi stało się 
międzynarodowej 
przemysłowej, 

pierwszej 
rozszerzenie 

kooperacji 
pogłębienie

współpracy w badaniach nau­
wspólne 
proble- 
strate- 
rozwo- 
krajów

kowo-technicznych, 
rozwiązanie złożonych 
mów surowcowych o 
gicznym znaczeniu dla 
ju gospodarczego 
wspólnoty, podnoszenie na 
wyższy poziom koordynacji pla 
nów rozwoju. Spełnienie tych 
postulatów wręcz warunkuje 
dzisiaj wysoką dynamikę i 
efektywność rozwoju produk­
cji materialnej, postęp nauko­
wo-techniczny i wzrost stopy 
życiowej.

Nowy etap współpracy kra­
jów RWPG otworzyła XXV 
sesja Rady, która w roku 1971 
jednomyślnie przyjęła komplek 
sowy program socjalistycznej 
integracji gospodarczej, jako 
drogę przyśpieszenia dynami­
ki rozwoju społeczno-ekono­
micznego naszych krajów i 
podniesienia efektywności te­
go rozwoju.

Dwa lata realizacji progra­
mu pozwalają na ocenę, że 
przebiega ona zgodnie z zało­
żonymi celami

Dotychczasowy dorobek — to 
dopiero wstępny etap procesów 
socjalistycznej integracji gos­
podarczej.

Opracowanie i przyjęcie kom 
pleksowego programu nastąpi­
ło na przełomie dwu okresów 
pięcioletnich, gdy wieloletnie 
plany gospodarcze naszych kra 
jów były już w zasadniczych 
założeniach zamknięte. W zwią 
zku z tym do planów na lata 
1971-1975 nie udało się włączyć 
wielu istotnych przedsięwzięć 
integracyjnych.

Nasilającym się obecnie pra­
com nad planami na pięciole­
cie 1976-1980 towarzyszy więc 
ich wzajemna koordynacja. Pro 
wadzi to do ograniczonego po­
wiązania przedsięwzięć integra 
cyjnych z zamierzeniami posz­
czególnych krajów w nadcho­
dzącym okresie.

Rząd PRL, Komisja Planowa 
nia i ministerstwa skupiają w 
związku z tym uwagę przede 
wszystkim na kilku podstawo­
wych kierunkach o rosnącym 
stale znaczeniu.

Pierwszym kierunkiem o stra 
tegicznym znaczeniu jest za­
pewnienie naszej gospodarce 
niezbędnych dostaw surowców 
i materiałów, których nie po­
siadamy w ogóle lub — w nie­
dostatecznej skali. Dostawy z 
krajów RWPG, głównie z 
ZSRR nabierają w tych warun 
kach coraz większego znacze­
nia.

Ze swej strony Polska ucze­
stniczy i będzie uczestniczyć 
na miarę swych możliwości w 
rozwiązywaniu problemów su­
rowcowych bratnich krajów.

Drugi konsekwentnie rozwi­
jany kierunek współpracy — 
to specjalizacja i kooperacja 
w przemysłach przetwórczych. 
W przyszłej 5-latce chcemy do 
prowadzić w tym względzie do 
zasadniczych zmian. Tematy-, 
ka specjalizacji i kooperacji 
obejmuje praktycznie wszyst­
kie gałęzie przemysłu i więk­
szość branż produkcyjnych 
przede wszystkim przemysł ele 
ktromaszynowy i chemiczny. 
Nie zapominamy też o przemyś 
le lekkim i spożywczym, za­
mierzając unowocześniać ich 
bazę produkcyjną.

Trzeci podstawowy kierunek 
— to współdziałanie z krabami 
RWPG na polu nauki ii techni-

ki. Podstawowym naszym za-
daniem jest wykorzystanie 
sprzyjających warunków, jakie 
tworzą zawarte już porctumie 
nia. Trzeba wypełnić je kon­
kretną treścią, coraz szybciej 
przechodzić do efektywnych 
działań. Jest to bowiem dzie­
dzina, w której czynnik czasu 
odgrywa szczególną rolę.

Narastający udział w proce­
sach socjalistycznej integracji 
gospodarczej uważamy za pod­
stawę naszych powiązań z go­
spodarką światową. Z tych po­
zycji rozszerzamy stosunki go­
spodarcze ze wszystkimi krąja_ 
mi, niezależnie od ich ustroju 
społecznego. Jesteśmy zdecydo­
wani rozszerzać międzynarodo­
we stosunki gospodarcze w o- 
parciu o długofalowe porozu­
mienia, nadawać im konkretną 
i coraz bogatszą treść w co­
dziennej współoracy. Stoimy bo 
wiem na wspólnym z naszymi 
socjalistycznymi partnerami sta 
nowisku, że rozwój szerokich 
stosunków gospodarczych i na- 
ukowyo-technicznych międzv 
kratami przynależnymi do róż­
nych systemów ustrojowych, a 
także i ugrupowaniami ekono­
micznymi tych krajów, jest za­
równo naturalną cechą i kon­
sekwencja pokojowego współ­
istnienia. jak i siłą napędowa 
dalszego umacniania jego za­
sad.

Rząd kieruje się przy tym 
przekonaniem, że nasze stosun 
ki gospodarcze z krajami całej 
Europy i świata będą tym ko­
rzystniejsze, im szybciej rosnąć 
będzie nasz własny potencjał i 
pozycje ekonomiczne. Droga do 
tego celu prowadzi zaś bezpo­
średnio przez pogłębianie z wiąz 
ków gospodarczych Polski z 
krajami RWPG.

O zależności pomiędzy roz­
wojem kraju, a postępami so­
cjalistycznej integracji, o peł­
nej zgodności naszych intere­
sów narodowych z dążeniami 
całej socjalistycznej wspólnoty 
mówił pierwszy sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, wystę- 
pując 
KPZR

na XXIV zjeździe 
,Nasze wysiłki na rzecz 

umocnienia Polski Ludowej i 
bardziej dynamicznego jej roz­
woju, są nierozdzielnie zespolo­
ne z dążeniem do konsekwen­
tnego budowania zorientowa­
nej ku przyszłości socjalistycz­
nej integracji ekonomicznej i 
naukowo-technicznej w ra­
mach RWPG”. (PAP)

Gwinea - Bissau niepodległa
Afrykańska Partia Niepodległoś 

ci Gwinei i Wysp Zielonego 
Przylądka (PAIGC) opubliko­

wała komunikat o proklamowaniu 
niepodległej Republiki Gwinei- 
Bissau. Republika obejmuje Obsza 
ry wyzwolone we wschodniej 
części kraju, skąd wyparto kolo­
nizatorów portugalskich. Prze­
wodniczącym Rady Państwa wy­
brany został Louiz C a b r a 1

zastępca sekretarza
go PAIGC. Wv-
łoniono 
dzenie 
we, 
sie ze 
Na 
nych

Zsroma
Naród o- 

składajace 
120 osób. 
wyzwo’o- 
terenach

utworzono okrę 
gi administracyj 
ne.

Proklamowanie 
niepodległości 
Gwinei - Bissau 
nastąpić miało 
już kilka miesię 
cy wcześniej. 
Wszak odłożono 
je w związku z 
zamachem, które-

Kencralne-

lilii 1111^
U BUBA)

miAKRAs

ima

go ofiara padł
C a- 

nrźe- 
PAIGC.wodniczacy. ... wielki try­

bun sprawy wyzwolenia Afryki, 
któremu ruch wyzwoleńczy w 
koloniach, portugalskich zawdzie- 
cza więcej jakiemukolwiek in
nemu przywódcy. M. ip. fakt, iż 
ruch ten został uznany za oficjał 
na reprezentację ujarzmionych na 
rodów. <

Gwinea-Bissau, majaca dotych­
czas status „zamorskiej prowincji 
Portugalii”, od wielu lat jest 
przedmiotem eksploatacji kolonial 
nej. Efektem teero sa: analfabe­
tyzm. głód i nędza jej prawie 
600 ooo mieszkańców. Obecnie na 
terenach wyzwolonych twarzy się 
szkoły i szpitale, droga rozwoju

W Wielkopolscy

Powstanie fabryka
budynków inwentarskich

Rosnące stale potrzeby w 
zakresie budownictwa inwen­
tarskiego, zwłaszcza wielkoto- 
warowego, wymagają zmia^ 
w technice wykonawstwa 
Zjednoczenie Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, prze, 
chodząc w coraz większym 
stopniu na metody i system 
wykonawstwa przemysłowego 
zamierza zorganizować d<> 
1976 roku specjalny zakład 
produkcji elementów budowni 
ctwa inwentarskiego- To praw 
dziwa fabryka obiektów inwen 
tarskich produkować będzie 
rocznie elementy budowlane 
dla około 200 000 stanowisk 
dla trzody chlewnej, bydła i 
innych zwierząt gospodar­
skich. Obsługiwać będzie wo­
jewództwa: poznańskie, wroc­
ławskie, zielonogórskie, szcze­
cińskie i koszalińskie.

W tej fabryce elementów, 
nastawionej na produkcję lżej 
szych i bardziej funkcjonal­
nych konstrukcji i osłon ścień 
nych, wykorzystywać się bę­
dzie głównie odpowiednio u- 
szlachetnione materiały bu­
dowlane pochodzenia krajowe 
go (płyty eternitowe, alumi­
nium, stal, tworzywa sztucz­
ne, płyty pilśniowe). Chodzi 
o obniżenie ciężaru produko­
wanych elementów i przysto­
sowanie ich do wymogów no­
woczesnej zoohigieny w więk­
szych obiektach inwentar­
skich. Masowa produkcja ele­
mentów umożliwi wydatne 
skracanie cykli montażowych, 
na skutek wprowadzenia prze 
myślowych metod budowni­
ctwa.

Na temat lokalizacji fabry­
ki elementów dla budowni­
ctwa inwentarskiego prowadzi 
się jeszcze rozmowy, (emp)

TAKON-73“
Dokończenie ze str. 1 

nek białkowych do wędlin, na 
sion, sadzonek i preparatów 
weterynaryjnych. Szereg przy 
kładów współpracy znaleźć 
można także w przemysłach: 
motoryzacyjnym, ' 'fótóTećhm-" 
cznym, elektronicznym, chemi 
cznym i innych.

Efekty tej współpracy, w po 
staci konkretnych wyrobów, 
prezentowane są na „Takonie” 
Oczywiście, nie są tutaj pokaza 
ne wszystkie przykłady współ 
pracy, która z każdym rokiem 
nabiera 
miarów 
czenia 
taktach

coraz większych roz- 
i coraz większego zna 
we wzajemnych kon-

_ handlowych krajów 
i należących do RWPG. Ck>

produkcji rolnej zmniejsza sie roz 
miary ubóstwa.

Wprawdzie główne miasta Gwi­
nei-Bissau nadal okunuja wojska 
portugalskie, ale sukcesy odnoszo­
ne przez oddziały wyzwoleńcze sa 
coraz większe. Wiele wskazuje na 
to, że pod wpływem tych sukce­
sów oraz m’edzvnarodowego uzna 
nia Republiki Gwinei-Bissau (ja­
ko pierwsze uznały nowe państwo,
sąsiednia Republika Gwinei

r~1
gwinea

Algieria'. Portugalia będzie zt®n' 
szona do wvcofania sie z tego te* 
rytorium. (jw)

Kongo uznało 
Republikę Gwinei - Bissau 

Ludowa Republika Konga P?* 
stanowiła uznać de iure nowe 
zależne państwo afrykańskie — 
Republikę Gwinei - Bissau.

*
Rządy Mauretanii i Górnej W0' 

ty postanowiły uznać repiih * 7 
Gwinei Bissau. (PAP
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Front ruszył. Z dala docho 
dziły odgłosy artyleryj­
skich salw. Góra przela- 

'tywały samoloty szturmowe. 
Szosą bez przerwy przewalały 
sie kolumny zaopatrzeniowe. 
W przydrożnym lasku rozbił 
biwak transport znaczony 
czerwonym krzyżem. Po chwi 
li odpoczynku, ruszył dalej. 
Przepuszczany bez zatrzymy­
wania przez regulujących 
ruch. Wiadomo, szpital musi 
być jak najszybciej w pobli­
żu frontu.

*

Zofia Ciszewska wciśnięta 
w kąt „Studebackera” pró­
bowała usnąć. Sen jednak od­
pędzały wstrząsy wozu i wra­
żenia ostatnich dni. Ile to już 
czasu upłynęło od chwili, gdy 
zgłosiła sie do pracy w szpi­
talu polowym nr 30 w Cheł­
mie? Dziesięć dni. może dwa­
dzieścia. Teraz jest w mundu­
rze, o którym tyle mówiono 
przez cztery lata w domu ro­
dzinnym. Poprawia czapkę, 
na której widnieje piastowski 
orzeł.

— Zośka, zbudź sie. Warsza 
wa! — głos dowódcy dotarł do 
wszystkich. — Poprawić mun 
dury! Zaraz będziemy na 
Pradze.

Kolumna powoli wjeżdżała 
w ulice wschodniej Warsza­
wy. Gdzie te zniszczenia — py 
tali wszyscy. Umilkli jednak, 
gdy podjechali do mostu na 
ulicy Karowej. Ruiny i gruzy. 
Na placu Trzech Krzyży, na 
rogu ulicy Wiejskiej olbrzy­
mie rumowisko. Tu niemieckie 
„Goliaty” zasypały w piwni­
cy całą załogę powstańczej 
placówki. Z rumowiska wy­
ciągnięty ku niebu kikut reki. 
Jakby wzvwał o pomstę. Tuż 
obok, na murze, ktoś umieścił 
napis: „Przechodniu, powiedz 
Polsce, tu leżą jej syny. pra­
wom jej do ostatniej posłuszni 
godziny”...

Kierowca samochodu, ukry­
wając wzruszenie, oczyszcza 
na .samochodzie napis: „Za 
gruzy Warszawy — gruzy Ber 
lina”.

A potem przyszły cieżkie 
dni. Szturm na Berlin. W szni 
talu na Feierwalde nie było 
czasu na rozmyślania. Bez 
przerwy przychodziły trans­
porty rannych. Ile to razy ona 
dały ręce. Koniec wojny zbli­
żał się w szybkim tempie. Ale 
za każdy kilometr zdobytej 
ziemi żołnierze musieli płacić 
cenę krwi. Aż po pamiętny 
dzień majowy...

Dochodziła godzina 4 rano, 
gdy nagle cały szpital został 
postawiony w stan alarmu. 
Ostra strzelanina. Czego jesz­
cze próbują te cholerne „szko­
py’? Odpowiedź przyszła szyb 
ko. Z dyżurki wyleciał telefo­
nista, krzycząc na cały głos:

— Koniec wojny, całkowita 
kapitulacja!

Tego dnia nikt nie wstydził 
się łez.

Zofia Ciszewska z wojskową 
służba zdrowia związała się 
na stałe.

♦

Już od kilku dni poznański 
Łazarz był wolny. Na ulicy Ma 
łeckiego przed bramami, mi- 
mo, mrozu, zbierali sie miesz­
kańcy, w oczekiwaniu na naj 
nowsze wieści z frontu prze­
biegającego w śródmieściu.

— Irka, zaczekaj, dokąd 
idziesz?

— Nie mam czasu. I tak 
spóźnię sie na zajęcia.

Za chwilę bvła już na ul. 
Śniadeckich, gdzie PCK uru­
chomił kurs dla tak bardzo 
Potrzebnych w szpitalach sa­
nitariuszek. Teraz każdv dzień 
Przynosił zmiany. Stopniowo 
systematycznie żołnierze ra­
dzieccy spychali hitlerowców 
w kierunku Cytadeli. Płacili 
jednak za to wysoka cenę.

Irkę skierowano do szpitala 
radzieckiego przy ul. Orzeszko 
w?j. Tu zdobywała pierwsze 
doświadczenia pielęgniarki. Ze 
tknęła sie z okropnościami 
woiny. polełą głęboki sens 
swojej pracy.

Kiedy w maju została w-ie 
łona do ludowego Wojska Pol 
skiego i skierowana do pracy

ICH BRONIA LANCET W pawilonie pod iglicą

Elektronika
w polskim szpitalu wojsko-r»- Ordynator oddziału Urazo­
wy111’ była już doświadczoną wo-Ortopedycznego Wojsko- 
pielęgniarką. I chociaż z mun
durem pożegnała się w paź­
dzierniku, wojsku pozostała 
wierna. W styczniu 1946 pod­
jęła pracę w organizującym 
się III Okręgowym Szpitalu 
Wojskowym w Poznaniu przy 
ul. Grunwaldzkiej. Tamte dni 
Irena Rogowska tak wspomi­
na:

— Budynek przypominał ru 
mowisko. Jedno skrzydło od 
ulicy Stolarskiej było zrujno­
wane zupełnie. Lekarze i pie 
lęgniarki po swoich dyżurach 
zamieniali się w służbę porzad 
kową, budowlaną, czasami peł 
nili rolę ekip deratyzacji. 
Nasz szef, profesor Kucharski 
wiedział, że na swoim perso­
nelu może polegać, że w ra­
zie potrzeby umie on wydo­
stać „spod ziemi” potrzebny 
sprzęt medyczny, czy też leki. 
Robiliśmy wszystko, by zapew 
nić maksimum opieki ofiarom 
woiny. by przysp;eszvć ich po 
wrót do życia i zdrowia.

♦

— Wojenko, wojenko... — 
niosła się piosenka. Kolumna 
piechoty rozciągnęła się na 
długim odcinku szosy. Lipco­
we słońce prażyło. Czoło ko­
lumny dochodziło już do No­
wego Miasta pow. Jarocin. 
Porucznik rezerwy Michał 
Przychodzki zsiadł z roweru. 
Poprawił chlebak, na którym 
widniał czerwony krzyż, 
zdjął czapkę i otarł spocone 
czoło. Nauganiał sie na swo­
im „pojeździe” wzdłuż kolum 
ny. Cała motoryzacja pułku 
to jeden samochód ciężarowy, 
a punkt sanitarny — na ma­
łym wózku. Na nim też umiesz 
czał tych, którzy nie wytrzy­
mywali tempa marszu. Ambi­
cja lekarza jednostki by’o, by 
wszyscy dotarli w pełnej for­
mie na miejsce ćwiczebnego 
zgrupowania.

Pułkowy punkt medyczny, 
przypominający trochę wóz 
markietanek z czasów napo­
leońskich. przyciągał do siebie 
ludzi z okolicy. Prosili o po­
moc. otrzymywali ja. Wtedy 
porucznik Przychodzki mógł 
nazwać się adentem ..wszech- 
nauk lekarskich”. Taki był 
jeden z pierwszych powojen­
nych lipców.

♦
— Jak się pan czuje?
— W porządku, panie puł­

kowniku.
— To znaczy?
— Ręka boli prawidłowo.
— Tak. Sprawdzimy.

Od kilku już tygodni coraz 
trudniej znaleźć w ame 
rykańskich sklepach 

mięsnych polędwicę i wołowi­
nę na pieczeń. Brakowało na­
wet mielonej wołowiny na 
słynne hamburgery. Jedno­
cześnie wzrosły gwałtownie 
ceny wieprzowiny i drobiu.

„Gdy dostrzegłam w począt­
kach sierpnia nowe ceny broj­
lerów (ceny wieprzowiny i 
drobiu z końcem lipca bieżące 
go roku zwolnione zostały od 
kontroli) — żaliła się dzienni­
karzowi tygodnika „U. S. 
News and World Report” mie 
szkanka Kalifornii — mało 
mnie szlag nie trafił. Potem 
zaczęłam się wahać. Gdy do­
szłam do lady złapałam i ku­
piłam na zapas znajdujące się 
tam trzy ostatnie kurczaki w 
strachu, że ktoś może je kupić 
przede mną’1.

Dla wielu Amerykanów de­
ficyt mięsa stał się zjawis­
kiem szokującym. „Ameryka­
nie stoją w obliczu kryzysu w 
dostawach świeżego mięsa”. 
Nie jest to bynajmniej opinia 
oanikarskich gospodyń, lecz 
wyważony sąd człowieka naj­
bardziej w tych sprawach 
kompetentnego — dra Herrel- 
la F. de Graffa, przewodniczą 
cego Amerykańskiego Instytu­
tu Mięsa.

W wywiadzie udzielonym 
cytowanemu tygodnikowi 
..U. S and World Report11, de 
Graff wypowiedział się na te­
mat niedoborów mięsa i jego 
przyczyn, polemizując przy 
tym z opiniami przedstawicie­
li administracji, zdaniem któ­
rych „to co się słyszy o bra- 

wego Szpitala Rejonowego, 
płk dr Michał Przychodzki in 
teresuje się wszystkim, co do 
tyczy chorego. Dla niego nie 
ma spraw nieważnych. Nic 
dziwnego, że zdobywa zaufa­
nie chorych.

♦

Komendanta szpitala płk dr 
Jerzego Jóźwiaka można spot 
kać codziennie rano, gdy kon­
troluje działalność całej lecz­
nicy. Chętnie nawiązuje do 
blisko 30-letniej działalności 
wojskowego szpitala.

— W 30 rocznice powstania 
ludowego Wojska Polskiego — 
mówi — nie można zapomi­
nać o ludziach w mundurach, 
którzy niosą pomoc żołnie­
rzom. Dwadzieścia dziewięć 
lat to kawał czasu i roboty le 
karzy, pielęgniarek, personelu 
administracyjnego, który ofiar 
nie, nie szczędząc czasu i sił 
stara się o jak najlepsze funk 
cjonowanie naszej placówki.

Narodziła się ona w bardzo 
trudnych warunkach. Zaczęło 
się od dwóch podstawowych 
oddziałów: chirurgicznego i 
chorób wewnętrznych. Z bie­
giem czasu zaszły w szpitalu 
zmiany, można rzec, rewolu­

W olsztyńskiej Galerii

W Galerii Sztuki Współczesnej w olsztyńskim Planetarium o- 
twarto wystawę malarstwa, grafiki i ludowego rzemiosła arty 
stycznego w reprodukcjach wydawanych przez Biuro Wydawnl- 
czo-Propagandowe RS W „Prasa—Książka—Ruch”.

Fot. — CAF

Kryzys mięsny w USARosną ceny i... niedobory
kach mięsa, to przeważnie 
straszenie".

„Niestety są oni w błędzie 
zareplikował de Graff — jest 
rzeczywistość i wiąże się ona 
pierwotnym zamrożeniem cen

to 
z

USA, zastosowanym przez admi­
nistrację 29 marca, a także z decy­
zją o zamrożeniu cen wołowiny, 
gdy kontrola cen innych artyku­
łów żywnościowych została złago­
dzona 18 lipca (...). Przy czym im 
dłużej utrzymane będzie zamroże­
nie cen wołowiny, tym poważniej- 

się niedobory wołowinysze staną 
i drobiu.

Jest to 
wołowinę

proste wyliczenie. Na
przypada normalnie 55 

proc, mięsa spożywanego przez 
Amerykanów; na wieprzowinę i 
drób przypada pozostałe 45 proc. 
Jeśli większość zapotrzebowania 
skupi się w tych 45 proc., w su­
permarketach dojdzie do prawdzi 
wego zamieszania i ceny wieprze 
winy, bekonu, szynki i brojlerów 
wystrzelą w górę do niespotyka­
nego poziomu”.

Opinia amerykańskiego rze­
czoznawcy mięsnego, wypowie 
dziana przed mięsiącem, 
sprawdza się obecnie w całej 
rozciągłości. Ceny mięsa, po­
dobnie jak ceny innych pro­
duktów żywnościowych nie­
ustannie zwyżkują. Odmroże­
nie 12 września cen wołowiny 
nie zmieniło w sposób zasad­
niczy sytuacji na rynku mięs­
nym.

Według prognoz amerykań­
skiego ministra rolnictwa nie 
dobór wołowiny na rynku

cyjne. Posiada on lecznictwo 
wieloprof iłowe, odpowiadają 
ce wymogom nowoczesności, 
nasycone nowoczesną apara­
turą elektromedyczną. Działa 
jeden z pierwszych w Pozna­
niu punktów krwiodawstwa. 
Świadcząc przede wszystkim 
usługi dla żołnierzy i ich ro­
dzin, dla rencistów, emery­
tów, pracowników cywilnych 
instytucji wojskowych, znaj­
duje czas i miejsce dla cho­
rych z miasta Poznania i wo­
jewództwa poznańskiego. Jest 
to jeden z elementów głębo­
kiej więzi wojskowego szpi­
tala ze społeczeństwem mias­
ta, w którym działa. I o tych 
sprawach warto pamiętać z 
okazji 30-lecia Wojska Pol­
skiego.

♦

Zofia Ciszewska, długoletnia 
pielęgniarka, Irena Rogowska, 
oddziałowa oddziału dermatolo 
gicznego, płk dr Michał Przy­
chodzki — to ludzie z grona 
tych, którzy pięknymi zgłoska 
mi zapisali kronikę szpitala 
wojskowego.

JERZY KNAPIK 

zelżeje nieco po zniesieniu za­
mrożenia cen tego artykułu, z 
tym jednak, że będzie temu
towarzyszyć wyraźny wzrost 
cen mięsa wołowego. Zda­
niem ekspertów ceny wzrosną 
o 20 — 50 proc. Według tych­
że prognoz spożycie wołowiny 
w Stanach Zjednoczonych 
roku 1973 zmniejszy się do 
koło 112 funtów na osobę, 
jest swoistym „rekordem”.

W 
O- 
CO

Jeśli chodzi o mięso wie­
przowe. to ceny nie przedsta­
wiają się wiele lepiej. Wzrost 
podaży wieprzowiny nie na­
stąpi wcześniej niż za rok. Nie 
ma też co liczyć na drób. Po­
daż kurcząt jest obecnie niska 
— pisa* „U S. News" — 
zmniejszy się jeszcze bar­
dziej na jesieni bieżącego ro­
ku. Ceny drobiu będą nadal 
zwyżkować. Na rynku amery­
kańskim znajdzie się ogółem 
w tym roku 7 — 8 proc, mniej 
brojlerów niż w minionym 
roku. «

W ramach wprowadzonej w 
końcu lipca przez administra­
cję IV fazy polityki gosnodar- 
czej, podwyżki cen producen­
tów można już nrzerzucać na 
konsumentów. Nic więc dziw­
nego. że jedno z pism amen- 
kańskich ostrzegło swvch czy­
telników. iż w najbliższych 
tygodniach cena schabu może 
tak wzrosnąć, że „oko im zbie 
leje”.

przedniej marki
* 4 ożna przypuszczać, że 

/ ¥1 cz$ść wystawianych w 
pawilonie nr 11 wyro- 

bów polskiego przemysłu elek­
tronicznego, traktowanych jest 
urzez wystawców nie jako ofer 
‘.a handlowa lecz jako ukaza­
nie najwyższych możliwości 
tegoż przemysłu. Ale i mimo 
tej „poprawki”, nie można nie 
docenić tego, co w ostatnich 
latach zmieniło się na lepsze 
w tej branży.

Niech wizy­
tówką naszej 
elektroniki bę­
dą chociażby od 
biorniki telewi­
zyjne przystoso­
wane do progra 
mu kolorowego 
„Rubin 707p” i 
„Rubin 2191”, 
niech będą to 
nowe typy pol- 
;kich telewizorów z serii „Nep- 
un”, produkcji Gdańskich Za­

kładów Elektronicznych „Uni- 
mor”, telewizory Warszawskich 
Zakładów z serii „Lazuryt”. 
„Libran”. „Saturn”, „Luna” 
nowe radioodbiorniki, magne­
tofony itp. Jest to w każdym 
razie wizytówka dobrej marki.

Owa oferta, to w znacznej 
mierze wyniki (podobnie jak 
w innych branżach, o których 
pisaliśmy w poprzednich ko­
mentarzach) nawiązania przez 
nasze zakłady różnego typu 
kontaktów z firmami zagranicz 
nymi. Geografia ich jest bar­
dzo urozmaicona. Na przykład 
wspomniane „Rubiny” powsta- 
ją we wsoółoracy z zakładami 
ze Związku Radzieckiego. Dos­
konałe gramofony orodukowa- 
ne sa przez zakłady „Fonica” 
z Łodzi na podstawie dokumen 
‘acji zakupionej w firmie ,.Te- 
lefunken”. Szereg pokazanych 
przez naszą elektronikę wvro- 
bów, powstało w ramach koo­
peracji i specjalizacji z kraja­
mi Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej. Dla przykładu 
nodać można kondensatory 
styrofleksowe produkowane 
przez Polskę w ramach koooe- 
racji z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, czy przełącz­
niki klawiszowe wytwarzane w 
wyniku specjalizacyjnych u- 
mów z Czechosłowacją.

Właśnie w tej dziedzinie naj­
bardziej potrzebne są różne 
formy współpracy międzynaro­
dowej. Jest to przemysł, w 
którym to co było nowoś­
cią wiosną, staje się prze­
żytkiem jesienią. I właś­

Rosnące ceny żywności 
(choć nie tylko — drożeje bo­
wiem wszystko od obuwia do 
konserw rybnych) wywołują 
coraz większe niezadowolenie 
i zaniepokojenie społeczeń­
stwa amerykańskiego. Zwracał 
na to uwagę opracowany nie­
dawno przez grupę członków 
Kongresu USA specjalny ra­
port.

We wspomnianym raporcie 
stwierdzono między innymi, że 
o ile inflacja jest niewątpli­
wie poważnym przedmiotem 

amery-troski społeczeństwa

„Czy Pani ma rezerwację!"
(Tak widzi deficyt mięsa w USA karykaturzysta dziennik* „In­

ternational Herald Tribune”).

nie z u-wagi na szybkie 
tempo zm-an technologicznych 
i konstrukcyjnych, firmy z ca­
łego świata stukają kontaktów 
przez kupowanie licencji, na­
wiązywanie współpracy koope­
racyjnej czy specjalizacyjnej. 
Dlatego należy się cieszyć, że 
i polskie przedsiębiorstwa zna 
lazły się w tym „światowym 
salonie” elekronicznym.

W targowym pawilonie, wiel­
kim zainteresowaniem cieszy 

się między in­
nymi studio do 
słuchania muzy_ 
ki kwadrofonicz 
nej. Urządzenie 
to powstało we 
współpracy kil­
ku polskich za­
kładów: „Foni­
ca” z Łodzi (pod 
stawowe urzą­
dzenia, ..Diora” 

z Dzierżoniowa, M. Kasprzak z 
Warszawy i „Tonsil” z Wrześ­
ni. W studio tym zorganizowa­
ne są też koncerty na innym 
eksponacie — organach elek­
tronowych produkcji bydgos­
kiej „Eltry”.

Wystawiana jest też cała ro­
dzina polskich magnetofonów, 
produkowanych od kilku lat 
na dokumentacji firmy „Grun- 
dig”. Nowością są magnetofo­
ny stereofoniczne. ZK 146 i MK 
146. Wśród 312 eksponatów 
„Unitry” w pawilonie U, około 
22 procent stanowią różne typy 
radioodbiorników.

W pawilonie 11 obejrzeć moż 
na także sprzęt telefoniczny 
oraz oświetleniowy. I w tych 
branżach polski orzemysł po­
czynił ostatnio niezaprzeczal­
ne postępy. W ekspozvcji zna­
lazły się m.in. aparaty telefo­
niczne powszechnego użytku, 
przekaźniki telefoniczne i in­
ne urządzenia produkowane w 
ramach kooperacji z firmami 
ze Związku Radzieckiego.

Firmy zagraniczne wystawia 
ją natomiast swój sprzęt au­
diowizualny w pawilonie nu­
mer 9. Pokazywane tutaj są 
wyroby takich firm zachodnich 
jak: „Blaupunkt”. „Bosch”. 
„Philips”. Z krajów socjali­
stycznych ciekawa ofertę przed 
stawia radziecka centrala 
„Maszoriborintorg”. Są tutaj 
telewizory, od największych 
(61 cm) do małych, Wielkością 
zbliżonych do znanych na na­
szym rynku radioodbiorników 
tranzystorowych.

JAN KORZENIEWSKI 

kańskiego i rzutuje w decydu­
jącym stopniu na nastroje opi 
nii publicznej, o tyle w ostat­
nim okresie doszedł jeszcze 
jeden czynnik — powszechne 
niezadowolenie z dających 
się coraz częściej odczuć nie­
doborów produktów żywnoś­
ciowych.

Zdaniem niektórych przed­
stawicieli administracji Nixo- 
na społeczeństwo amerykań­
skie musi przystosować się 
do życia w warunkach wyso­
kich cen żywności. „Oszuki­
walibyśmy naród amerykań­
ski — mówił prof. Herbert 
Stein, przewodniczący Rady 
Doradców Ekonomicznych pre 
zydenta — twierdząc, że mo­
żemy wydać ustawę, na mo­
cy której dałoby się kupować 
tanie kurczaki". (ofn)
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Polska — Walia

Mówili po meczu
^dalekopisem^

W drzwiach szatni zespołu wa­
lijskiego tuż po meczu na swych 
piłkarzy oczekiwał trener. Dave 
Bowen nie krył swego wzburze­
nia. Każdemu z wchodzących pił­
karzy uścisnął rękę i za chwilę za 
prosił do szatni dziennikarzy Bo­
wen powiedział: przegraliśmy po 
pierwszym golu. Właśnie w tej 
chwili nasz zespół, jakby poddał 
się. Co do incydentu Hockeya, nie 
mogę wypowiedzieć się, bo go nie 
widziałem.

*
Konferencja prasowa, która od­

była się jak zawsze ..na gorąco” 
w kilkanaście minut po zakończę 
niu spotkania, miała tym razem 
specyficzny charakter. Trener Gór 
ski i Bowen odpowiedzieli na dzie 
siatki pytań, w większości kiero­
wanych jednocześnie do obu. Oto 
niektóre z nich:

— Jak oceniacie panowie spotka 
nie?

Górski: nie mogło to być ładne 
widowisko. Mecz był nietypowy, 
bo i stawka ogromna. Do 30 min. 
oba zespoły grały chaotycznie i 
nerwowo, zapomniano o regułach 
gry. Oba zespoły bardzo ostro gra 
ły, bez wątpienia chwilami zbyt 
bezpardonowo.

Bowen: mam identyczne zdanie 
jak trener Górski. To stawka spot 
kania stworzyła tą atmosferę.

Jakie wrażenie sprawił arbiter 
meczu?

Górski: trudno mi wypowiadać 
się na ten temat, ale jestem prze 
konany. że był to dla niego bar­
dzo trudny mecz.

Bowen: swoje zdanie zostawię 
dla siebie.

Kto w zespole zasługuje na naj­
wyższa ocenę?

Górski: wyróżniam strzelców 
bramek.

Bowen: w swoim zespole nikogo 
nie wyróżniam. W zespole polskim 
podobali mi się Gadocha i Dey­
na. którzy grają fair.

Kto wygra w Londynie?
Górski: na Wembley niewiele ze 

społów wygrało z gospodarzami. 
Zespół walijski zremisował. Myślę, 
że mamy szanse i z tym nastawie 
niem pojedziemy.

Bowen: po tym meczu wszyst­
ko jest możliwe 1 życzę zespoło­
wi polskiemu zwycięstwa lub co 
najmniej remisu. Przy okazji chcę 
pogratulować zwycięstwa

W pozostałych eliminacyjnych 
meczach piłkarskich mistrzostw 
świata, rozegranych wczoraj uzy­
skano wyniki:

ZSRR — Chile 0:0 
NRD — Rumunia 2:0 (1:0) 
Szkocja — CSRS 2:1 (1:1) 

Szwajcaria — Luksemburg 1:0 (1:0) 
Południowa Irlandia — Bułgaria 0:0 

(t)

Kolejny przeciwnik polskich pił­
karzy w walce o awans do mi­
strzostw świata reprezentanci An­
glii rozgromili w środę w towarzy 
skim pojedynku Austrię 7:0 (3:0).

Towarzyskie spotkanie piłkarskie 
Jugosławia — Węgry zakończyło 
sie wynikiem remisowym 1:1 (1:0).

Do wrześniowych wielkich suk­
cesów polskich sportowców włą­
czyli się brydżyści, zdobywając 
brązowy medal na zakończonych 
w Ostendzie mistrzostwach Euro­
py. W ostatnich dwóch rundach 
nasi reprezentanci pokonali druży 
nę Węgier 17:3 i odnieśli zwycię­
stwo nad Grecją walkowerem 12:0.

W Toruniu rozpoczął sie mię­
dzynarodowy turniej koszykówki 
mężczyzn zespołów akademickich 
o puchar ZG AZS i memoriał 
Edwarda Kuczy. Udział biora dru 
żyny: Akademik Plowdiw (Bułga­
ria), NHKS (Ostrawa). Czechosło­
wacja (jedyny reprezentant innego 
zrzeszenia), Bośnia Sarajewo (Ju­
gosławia) oraz AZS z Gdańska. 
Lublina, Poznania, Torunia i War 
sżawy.

W środę 26 bm. w Budapeszcie 
rozpoczęła sie V Spartakiada Ar­
mii Zaprzyjaźnionych w pięciobo- 
'u nowoczesnym z udziałem ekip 
Wegier. ZSRR. CSRS i Polski. Ze 
spół Węgier i Polski wystawił po 
dwie drużyny. Pierwsza konkuren 
cja — jeździectwo zakończyła sie 
zwycięstwem Węgra Lazara 1.51,4 
— 1100 pkt., który wyprzedził Cze- 
chosłowaka Adama — 1.58,8 — 1100 
nkt. oraz Kaweckiego (Polska) — 
2.01.9 — 1096 pkt., Bartczaka (Pol­
ska) — 2.00.0 — 1076 pkt. (o-t)

Praca © Nauka
Przyjmę czeladnika szklą 
rza szlifierza. Szamotuły, 
Świerczewskiego 1E.

765®g
Potrzebny dozorca, pa­
lacz telefon 672-668.

7684g
Potrzebny uczeń krawiec­
ki, może być dojeżdżający 
Czerwonej Armii 9 pod­
wórze. 7691g
Ucznia przyjmie Warsztat 
Chłodniczy, Mickiewicza 
15. 772'4g
Starsza kulturalna, opie­
kunka, wychowawczyni 
zaopiekuje się dziećmi, 
wiek przedszkolny, wyłą­
czając prace domowe. 
Prowincja czy wieś nie­
wykluczone. Oferty Byd­
goszcz, Chrobrego 19 m. 1.

7731 g
Ślusarzy kwalifikowa­
nych przyjmę zaraz mo­
gą być renciści. Poznań, 
Norwida 11. 7720g
Technik mechanik z prak 
ktyką, przyjmie pracę po 
godz. 15. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7753g.
Uczeń instalatorski po­
trzebny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7769g.
Przyjmiemy pracownika 
fizycznego. Wytwórnia 
Wód Gazowanych, Poz­
nań — Smochowice, Trze 
biatowska 65. 7770g
Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę chałupniczą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7769g.
Przyjmę ucznia piekar­
skiego z pełnym utrzyma 
niem i noclegiem M. Bo- 
rowiak, Poznań, Rynek 
Gródecki 17 . 7772g

ZHP a szkoła gminna

W stronę domu
Przyjmę dozorstwo, waru 
nek pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7763g.  
Angielskiego, rosyjskiego, 
eolskiego przed i po 
oołudniu udzielam. Tel. 
565-72. 7671g

Kupno © Sprzedaż

Rozmach Nieobozowej Ak 
cji Letniej, przebieg o*' 
statniego Alertu Na­

czelnika ZHP, ujawniły ogrom 
ną pasję działania naszej mło­
dzieży, stwarzającą dla organi­
zacji realną szansę współpar- 
tnerstwa ze szkołą — w przy­
gotowywaniu dzisiejszych u’ 
czniów do aktywnego, twórcze 
go życia w Polsce lat osiemdzie 
siątych i dwutysięcznych.

Dokonująca się w naszym 
kraju rewolucja oświatowa, bę 
dąca normalną konsekwencją 
naszego społecznego rozwoju, 
zmusza do rewizji stosowa­
nych dotąd form pracy, tak 
szkoły, jak i organizacji mło­
dzieżowej. Zbiorcza szkoła 
gminna, która zapewnia mło­
dzieży znacznie lepszą niż ma­
ła szkółka wiejska bazę mate­
rialną i dydaktyczną oraz kwa 
lifikowane siły nauczycielskie, 
likwiduje ■ jedną z dotychczaso 
wych szkolnych niesprawiedli 
wości — dysproporcje w moż­
liwościach niesienia dziecku po 
mocy pozalekcyjnej. Nie wszy 
scy bowiem rodzice znajdują 
na to czas i mogą sprostać no­
wym programom nauczania.

Odrabianie lekcji przy pomocy 
nauczyciela po normalnych za 
jęciach szkolnych, system zajęć 
w kółkach zainteresowań — 
to obecnie normalny zakres

funkcji opiekuńczych szkoły, 
będących m. in. wynikiem 
zorganizowanej akcji dowoże­
nia dzieci do szkół gminnych. 
Gdzie w tym systemie pracy 
znajdzie się miejsce dla orga­
nizacji młodzieżowej, której si 
ła tkwi między innymi w róż­
norodnych formach uczestnic­
twa dziecka w życiu całego, 
nie tylko szkolnego środowis­
ka?

Jednym z podstawowych za 
dań, wysuniętych orzez V 
Zjazd ZHP, jest dążenie do u- 
jednolicenia norm i wymagaj, 
stawianych przed dziećmi i 
młodzieżą przez wszystkich 
partnerów wychowawczego 
frontu, a zwłaszcza przez, szko 
łę łącznie z organizacją mło­
dzieżową i rodziną.

TU Trzcianeckiem likwida- 
cię dwutorowości zaczę­

to, od... reorganizacji stylu 
pracy komendy hufca ZHP, w 
której zlikwidowano wszystkie 
referaty i 39 instruktorów od­
delegowano — jak to określił 
społeczny komendant hufca, 
hm Andrzej Stanisławski — „do 
produkcji”, tworząc tym sa­
mym ze szkoły gminnej auten­
tyczny ośrodek wychowawczy, 
przy czym za pracę harcerstwa 
jest tam odpowiedzialny dyrek 
tor szkoły i cała rada peda­
gogiczna.

Komendantem harcerskiego 
ośrodka jest zastęoca dyrekto­
ra szkoły gminnej do spraw 
wychowawczych. W jego re­
kach spoczywa kierowanie pra 
ca wszystkich organizacji w 
szkole przy pełnym rozezna­
niu nurtujących młodzież pro­
blemów.

Ponieważ w skład ośrodka 
wchodzą: zastępca komendanta 
do snraw pogramowych, człon­
kowie do spraw propagandy i 
kultury oraz do spraw kształ­
cenia aktywu dziecięcego, snot 
kania tych osób w celu prze­
dyskutowania i ustalenia pra­
cy w konkretnych warunkach 
terenu zapewnią większe do­
stosowanie programów dz!ała- 
nia do realnych potrzeb śro­
dowiska.

Drugie zasadnicze założenie 
pracy trzcianeckieco hufcaz — 
to praca z młodzieżą nie tylko 
w szkole, ale także w miejscu 
jej zamieszkania.

Zbiorcza szkoła gminna 
opiera się./— jak już po- 

w:edzieliśmy — m.in. na syste­
mie dowożenia dzieci do szko- 
ły. Dziecko, po zakończeniu 
normalnych zajęć lekcyjnych, 
może odrobić pod op;eką nau­
czyciela zadane lekcje i wró­
cić do domu wolne od szkol­
nych trosk. Czy dzieci te. po 
powrocie ze szkoły gminnej, 
pozostawione zostaną „samym 
sobie”, bez mo4l:woścj uczestni 
czenia w jakiejś zorganizowa­

nej formie spędzania wolnego 
czasu?

Trzcianka proponuje tworze­
nie drużyn i zastępów środo­
wiskowych ZHP. O tym, czy 
istnieją realne możliwości two­
rzenia takich form prący z młc 
dzieżą, mówią zastępcy dyrek­
torów do spraw wychowaw­
czych i zarazem komendanci 
ośrodków ZHP: phm Wiktor 
Czarnoleski z Siedliska i hm 
Danutą Hryńciów z Krzyża.

Procent zorganizowania mło­
dzieży w Siedlisku jest najniż­
szy w powiecie. Sięga zaled­
wie trzydziestu pięciu. Środo­
wisko nauczycielskie nie jest tu 
specjalnie zaangażowane w 
działalność harcerską, ale w 
samym Siedlisku są dość moc­
ne drużyny ZHP. Z Siedliska 
do Runowa i Rychlika dzieci 
wracają około godziny 15. Jeśli 
w Runowie wygospodarzy sic 
harcówkę — młodzież znajdzie 
miejsce dla snotkań, przyciąga 
jacych nie tylko najmłodszych 
Także tych, którzy z tej i z 
pobliskich miejscowości doież 
dżają do pracy lub do szkół śred 
nich i wracają po południu do 
domu. Przykład Wielenia dowo 
dzi, że jest to w pełni możli­
we. zaś praca w środowisku w 
takim wypadku zyskuje.

II.T gminie Krzyż działają 3 
ww szczepy harcerskie: przy 

Liceum Ogólnokształcącym 
(pierwsze klasy w 70 procen­
tach wstąpiły tu do ZHP, człon 
kowie Młodzieżowego Kręgu 
Instruktorskiego pracują w 
szkole gminnej), przy Zasad­
niczej Szkole Zawodowej : 
przy Zbiorczej Szkole Gminnej, 
Drużyny wchodzące w skład 
ostatniego szczepu będą praco­
wały w miejscu zamieszkania 
dzieci. W Hucie Szklanej, na 
przykład. 17 Drużynę Zuchowa 
„Wyrwidębów” prowadzi były 
dyrektor szkoły. Marian Baki, 
nowski, drużynę harcerską — 
miejscowa przedszkolanka. Młc 
dzież ma do dysnozycji klasv 
lekcyjne miejscowej szkoły 
Do Krzyża dochodzą także dzię 
ci z Brzegów. Dwie zuchowe 
szóstki pracować będą „u sie­
bie”, pod ooieką nauczyciela 
którv z nimi razem dojeżdża do 
szkoły.

Elementem integrującym ca­
łą młodzież będą wspólnie or­
ganizowane imprezy, jak choć­
by projektowane „wyjazdowe? 
Święto Pieczonego Ziemniaka, 
które zamierza się zorganizo­
wać w Hucie z udziałem całei 
młodzieży harcerskiej i zainte­
resowanych jej pracą rodziców

Ten plan organizacyjny poz­
woli bardziej związać młodzież 
z jej rodzinną wsią, przy czym 
stwarza on możliwości włącze­
nia sie w tę pracę całego śro­
dowiska, w którym dziecko 
spędza swój czas poza szkołą

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Kompresator do powie­
trza, 2 cylindry, sprężar­
kę chłodniczą ATE typ 7 
stan obojętny kupi war­
sztat Ereyer, Mickiewicza 
15 •77L3g
Kupię stylowy salonik. 
Wyczerpujące oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7533g.
Betoniarkę kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7603g.
Kodeks orderowy Toma­
szewskiego, Rocznik Ofi­
cerski, Księgi Chwały Pie 
choty, Jazdy oraz podob- 
bne wojskowe wydawni­
ctwa przedwojenne, ku- 
oię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7650g.
50 kurek 2.5 miesięcznych 
rasy Sex Sal Link sprze­
dam. Komorniki, ul. Po.
znańska 72. 7786g
Psa cocker spaniela — 
sprzedam. Telefon Korin
279-11. 7583g
Sprzedam „Poltax 2” — 
taxi. Os. Piastowskie 61 
m. 76. 7612g
Sprzedam maszynę do li­
czenia marki „Facit”. —
Grunwaldzka 41a m. 2, te
lefon 679-730. 7620g
Stół (połysk), 6 krzeseł — 
sprzedam. Chwiałkowskie
go 22 m. 8. 763Sg
Sprzedam szczenięta coc- 
ker spaniele, biało-czarne 
z rodowodami. Gostyński 
— Grodzisk Wlkp., P. An-
ny 8. 7641g
Sprzedam witrynę oszklo 
ną, Michała 39/41 F m. 37, 
(Bloki Centry, 5 blok).

7735 g
Sprzedam krowę mleczną,
Poznań Krzyżowniki
ul. Kościerzyńska 60 od
13. 7741 g
Magnetofon stereo „Te­
sla”, adapter stereo sorze
dam. tel. 551-54. 7744g
Sprzedam Komara 2 — 
gwarancja, Poznań, Gło­
gowska 72 m. 15. od godz.
19. 7719g
Karakuły damskie tanio 
sprzedam, tel. 646-86.

7750g
Sprzedam jadalnię stylo­
wa — do odnowienia. Pie 
kary 7 m. 7, oglądać od
15—18. 7755g

ZAKŁAD SAMOCHODÓW ROLNICZYCH
Poznań, uL Warszawska 349

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA ROK 1974 NA
AUTOMATYCZNYCH MYJNI SZCZOTKOWYCH 
z SUSZARKĄ do mycia samochodów osobowych

MYJNI KOMOROWYCH do mycia części na gorąco 
typu „Tajfun B”.

Informacji udziela oraz zamówienia przyjmuje Zakład Sa­
mochodów Rolniczych Dział Zbytu — Poznań, ul. Warszaw-
ska 349, tel. 700-81, wewn. 34, 35, 36. 7055-K1

Sprzedam pilnie cegłę, 
wapno, żwir, szlakę, gruz, 
pustaki i deski. Telefon 
671-180 . 7774 g

Panów, na wspólny pokój 
przyjmę. Winogrady 26a. 

7433g

Altanę szklaną zelektry­
fikowaną, rurki bergma- 
nowskie sprzedam. Zako­
piańska 19. 7789g

Pracująca poszukuje pu­
stego pokoju na 2 lata. 
Najchętniej Smochowice 
lub Ogrody. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Kupię willę dwurodzinna 
lub dom bliźniaczy w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7537g

& Samochody
Sprzedam Warszawę 223 
niedotartą. Poznań, Grzy-
bowa 4 m. 2. 7675g
Sprzedam lub zamienię 
„Lublina” na „Warsza­
wę’. Franciszek Szczepa­
niak, Żerniki, poczta Tul
ce, pow. Śrem. 7643g
Kupię Fiata 126 p. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7664g.
Sprzedam samochód BMW 
typ 326, rocznik 1938. In­
formacje: tel. 314-92, od 
godz. 15.30 . 7685g
Sprzedam Syrenę 103, 
stan bardzo dobry. Stani­
sław Woźniak, Poznań, 
ul. Galla 3a m. 12. 

7687,g
Sprzedam samochód Wart 
burg — 1000, Poznań, Doi 
na Wilda 50 m. 15. ?648'g
Sprzedam Skodę 1090 MB 
w bardzo dobrym stanie. 
Informacje tel. 211-30, 
godz. 16—18.7644 g
Sprzedam Trabanta 601 r. 
1966 Winogrady — Osiedle 
Przyjaźni 2 H m. 79 po
godz. 16.

Lokale
7656g

Kupię mieszkanie własno­
ściowe, kawalerka z wy­
godami lub wynajmę na 
okres 2 lat. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7412g. _______
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, 54 m’, ul. 
Staszica — na 1 pokój z 
kuchnią i łazienką w o- 
kolicy Osiedla Raszyn lub 
ul. Chociszewskiego. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7427g.
Pokój 2-osobowy, wynaj-
mę. Tel. 206-00. 7426g
Poszukuję dużego pokoju 
z kuchnią na 2 lata w 
Swarzędzu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
/435g.
Przyjmę na wspólny po­
kój uczennice lub pracu­
jące. Knapowskiego 5.

7567g
Zamienię samodzielne — 
pokój, kuchnia, wysoki 
parter, korytarz i łazien­
ka, wspólne — na inne. 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 7455g.
Małżeństwo wynajmie. wy 
dzierżawi pokój z kuch­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
wa’dzka 19 dla 7457g.
Przyjmę na nokój umeblo 
warv, od października — 
bezdzietne małżeństwo, 
lub panienki. Dzielnica 
Swierczewo. Oferty „P-a 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
7463g. ____________ _
Kupię mieszkanie M-2 mo 
że być stare budownic­
two. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7598»g.
Dwie panienki pracujące 
na wspólny pokój przyj­
mę. Dzwonić po godz. 19, 
tel. 506-49.
Pokój wynajmę rencistce. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 7581ig.

Pracownicy poszukiwani

Łódź — mieszkanie 2-po- 
kojowe c.o. zamienię na 
podobne w Poznaniu. Za 
miana tylko z aktorem.
Wiadomość Poznań,
ul. Promienista 99 m. 15,
po godz. 18. 7635g

Sprzedam parcelę 1200 
wolna budowa, Minikowo 
Informacje: Poznań —' 
Gwardii Ludowej 17 m 
L;__________ 7328g 
Kupię działkę lub ziemię 
1000 m!, nadającą się pod 
budowę domku, grani­
cach Poznania, do 4? ty 
sięcy zł. Oferty „Prasa”'
Grunwaldzka 19 dla 7341g

Małżeństwo z 10-letnim 
dzieckiem poszukuje po­
koju z kuchnią nieume- 
blowanego na okres 2 lat 
na Osiedlu Warszawskim. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 7654g.

Sprzedam dcm dwuro­
dzinny, wydzielony, p0 
kupnie cały wolny. 0- 
strów Wlkp., ul. Kaspro­
wicza 2. 7381 g

Nieruchomości

Kupię dcmek jednorodzin 
ny lub mieszkanie włas­
nościowe w Poznaniu. O-
ferty ,Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 7396g.

Gospodarstwo rolne 16 ha 
pow. Września, ziemia III 
i IV klasy, szkoła i koś­
ciół. w miejscu, do miasta 
6 km, dogodna komunika­
cja, tanio sprzedam. A- 
dres wskaże „Prasa ' — 
Grunwaldzka 19 dla 7221 g
Sprzedam ogród 0,25 ha, 
zadrzewiony, zakrzewio­
ny, oparkar.iony, przy 
szosie Lubosz Nowy, po­
wiat Kościan. Wiado­
mość — Lubosz Nowy 122. 

7227g
Sprzedam działkę budow­
laną 834 m!, Osiedle Ple- 
wiska. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7U?g
Sprzedam działkę, ul. Do 
jazd. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7419g.

Kupię działkę budowla­
ną, blisko komunikacji 
miejskiej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7600 g.
Sprzedam w Jarocinie 
przy ul. Lisiej 5 mórg po 
la nadającego się na wa 
rzywnictwo. Fr. Mrów­
czyńska. Piekary Ślą­
skie, Leśna 16. 7613g
Luboń, willkę wyłączoną 
wolną sprzedam. Makow­
ska, Poznań, Szamarzew-
skiego 47. 7E26g
Sprzedam działkę budew 
laną 732 m1 w Zakrzewie 

■ pow. Poznań. Oferty „P-a 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7625g.

Sprzedam domek trzy po­
koje i kuchnia, sad, za­
drzewiony, uzbrojony, do 
zamiany pokój i kuchnia. 
Pośrednictwo wykluczo­
ne. Górczyn za wiaduk­
tem, ul. Krzywińska 10.

7430g
Sprzedam Poznaniu
działkę ogrodniczą 1 ha,
z zezwoleniem budo-
wę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7466g.
Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem w oko­
licach Poznania lub w 
Szamotułach, cena 250 ty 
sięcy zł. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7481 g.
Kupię dom lub willę je­
dnorodzinną, wolną w Po 
znaniu lub okolicy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7485g.
Kupię dom jednorodzinny 
w Poznaniu, blisko komu 
nikacji miejskiej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 74£8g.
Przyjmę w dzierżawę do 
1/2 ha z mieszkaniem. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 75'8g.
Sprzedam działkę budów 
lana z ogrodem 1253 m, 
nrzy lesie. Kobylnica, ul.
Krańcowa 7. 75202
Luboń! Sprzedam ładną 
działkę zagosnodarowaną, 
domek gospodarczy, św:a-

Kupię 0,5 1 ha ziemi.
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 7633g.
Sprzedam ha ziemi
pszennc-buraczanej nada­
jącej się na ogrodnictwo, 
warzywnictwo. Kazimiera
Ratajczak, 
Szkolna 3.

Dopiewo, 
7€40g

Kupię działki pod dom" 
bliźniaczy na terenie m. 
Poznania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7642g.
Sprzedam domek w Swa­
rzędzu. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 7645g.

® Różne
Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat Nowe Miasto 
lub wspólnika do atrak­
cyjnej produkcji. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 7780g.

Poszukuję garażu chetnie 
ogrzewany. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7887 g.
Naprawa lodówek, tel- 
316-07 . 5861g
Regeneracja wałów, szl'.- 
fiernia cylindrów, Wart­
burg, Syrena, Trabant, 
motocykle. Poznań — Je­
życe przy Botaniku ul. 
Szczęsna 11, narożnik No­
winy 16, tel. 411-157. 70861

Tapetowanie
Tel. 671-788.

wykonu-e. 
73431

Wykonu ie szklarnie — c’
łość rebót. bez o.tło, woda. CUe"ty „P^a- , _____ ___ „

sa”. Grunwaldzka 19 dla dres wskaże „Prasa” ~~ 
7517g. Grunwaldzka 19 dla 754..-

Komunikatv

Okręgowa Spółdzielnia Pracy Usług Komuni­
kacyjnych i Różnych „Universum” w Poznaniu 
— zatrudni natychmiast w pełnym i niepełnyny 
wymiarze godzin:
KOBIETY do:

— czyszczenia wagonów osobowych w Po­
znaniu, \ \

— czyszczenia dworców w Poznaniu i Fri-
nowie,

— obsługi punktów asenizacyjnych 
Dworcu Gł. w Poznaniu.

MĘŻCZYZN do:
— czyszczenia wagonów osobowych,
— przeładunków wagonów towarowych, 
— obsługi podróżnych w bagażowni 

Dworcu Głównym wj Poznaniu.

ia

na

Nadto zatrudnimy: i
— pracowników gospodarczo - magazyno­

wych.
Od kandydatów wymagany jest dobry stan 

zdrowia.
Pracownikom zamiejscowym, dojeżdżającym 

koleją Spółdzielnia pokrywa 80 proc, kosztów 
biletu kolejowego.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela 
Sekcja Szkolenia i Kadr Spółdzielni, ul Dzia-
łowa 4, tel. 593-24. 6939-K1

Dziekan i Rada Wydziału Chemicznego Pol1 
techniki Poznańskiej zawiadamia, że dnia 
8 października 1D73 r. w sali nr 120 gmach 
Wydziału Mechanicznego Technologicznego, 
ul. Piotrowo 3. odbęd?. sie PUBUCZNE OBRO' 
NY ROZPRAW DOKTORSKICH: 
godz. 10.00

mgr. inż. Stefana MOCYDLARZA 
na temat: „Wpływ czynników technolo­
gicznych na fizvczne i chemiczne wlasnosc 
włókna mineralnego”.

Promotor: doc. dr hab. inż. Józef Szafnicki — 
Politechnika Poznańska

Recenzenci: prof. dr hab. inż. Tadeusz Pom- 
powski — Politechnika Gdańska, 
prpf. dr hab. Maksymilian Kranz — 
Uniwersytet im. A. Mickiewicza w Pozna­
niu.

godz. 12.00
mgr. Henryka MATUSIEWICZA 
na temat: „Oznaczanie mikrośladów 
kaptopuryn i skomplcksowanego z ninL 
palladu za pomocą indukowanej reakcj 
jodoyazydkowej”.

Promotor: prof. dr hab. Zbigniew Kurzawa 
Politechnika Poznańska.

Recenzenci: prof. dr hab. inż. Zygmunt Mar' 
czenko — Politechnika Warszawska, 
doc. dr Aleksander Żuk — Politechnik 
Poznańska.

Z rozprawami doktorskimi i opiniami 
zentów można zapoznać się w Bibliotece Gło' - 
r.ej Politechniki Poznańskiej — pl. M 
dowskiej-Curie 5. 7063-1*Sfr. 4 — GŁOS — 29 IX 1973



poznański Kombinat Budowy Domów 
w Suchym Lesie — Poznań,

Ogrodowa 12, telefon 573-11, wewn. 94 
oraz

Zasadn. Szkoła Budowlana dla Pracujących 
w Poznaniu,

ulica Grunwaldzka 152, telefon 672-048
INFORMUJE, że

posiada jeszcze wolne miejsca i przyjmuje 
zapisy na rok szkolny 1973/74

do I klasy w zawodzie:

ŚLUSARZ-SPAWACZ
(nauka trwa trzy lata)

Czas nauki wlicza się do czasu pracy.

do podania o przyjęcie do szkoły należy dołączyć
1. Świadectwo ukończenia szkoły podstawo­

wej
2. Własnoręcznie napisany życiorys
3. Aktualne świadectwo zdrowia stwierdza­

jące przydatność do zawodu
4. 2 fotografie podpisane na odwrocie.

Uczniowie

— w n 
— w iii

otrzymują wynagrodzenie miesięczne 
klasie — lat 15 — 250 zł
klasie — lat 16 — 360 zł
klasife — lat 16 — 420 zł
klasie — 880 zł 4- 25 proc, premii.

Kandydatom zamiejscowym szkoła zapewnia 
bezpłatny internat i odpłatne wyżywienie.

Ponadto uczniowie otrzymują bezpłatne posiłki 
regeneracyjne, ubrania wyjściowe i kurtki, 
odzież ochronną oraz wszystkie uprawnienia 
orzysługujące pracownikom budownictwa.

6970-K1

UWAGA

ODBIORCY GAZU PŁYNNEGO 
z powiatu poznańskiego!

SPÓŁDZIELNIA PRACY „PROPAN* 
w Poznaniu

informuje, że z dniem 1. X. 1973 roku 
zostanie zmieniony numer telefonu

w sprawie dostawy gazu z dotychczaso­
wego nr telefonu 504-33

na 608-19
6669-K1

Zakłady Przemysłu Odzieżowego
M O D E N A

w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 21/25
poszukują na terenie m. Poznania

bądź w pobliżu

pomieszczenia magazynowego
o pow. minimum 200 m2.

Pomieszczenie winno być suche, zabez­
pieczone przed wpływami atmosferyczny­
mi, ew. ogrzewane.

Termin dzierżawy do uzgodnienia.
Oferty ul. Kraszewskiego 21/25, Dział 

'Gospodarczy. '- " 7022-K1

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 września 1973 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. przeżywszy lat 80 nasza 
ukochana siostra, ciocia i Nana, śp.

MARIA SŁOMKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm.

o godz. 12.15, na cmentarzu na Junikowie. 
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Jeżycka 10.
rodzina

8027g

Po długiej i ciężkiej chorobie okrutny 
los zabrał nam naszego najukochańszego 
syneczka

PIOTRUSIA FRUZIŃSKIEGO
I a t 4.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm.
o godz. 14, na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Zawiadamiają o tym pogrążeni w bez­
granicznej rozpaczy

rodzice, brat i rodzina

Poznań, Os. Przyjaźni 1 L m. 115 8088g

Dnia 25 września 1973 r. zmarł nasz dłu­
goletni i zasłużony pracownik

WALENTY GAŁĄZKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
28 września 1973 r. o godz. 14, na cmenta­
rzu winiarskim przy ul. Piątkowskiej.

Kierownictwo, Rada Zakładowa i POP 
Instytutu Meteorologii i Gospodarki 

Wodnej Oddział w Poznaniu.
______  7062-K1

Dnia 25 września 1973 r. zmarł

ALOJZY KLEDZIK 
długoletni pracownik Poznańskiego Mosto­
stalu odznaczony srebrną i złotą odznaką 

Zasłużonego Mostostalowca.
W . Zmarłym przedsiębiorstwo straciło 

zasłużonego i oddanego pracowmika oraz 
serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 9 1973 t. 
o godz. 11. na cmentarzu na Junikowie.

D'’revcia Rada Zakładowa.
Rada Robotnicza. Komitet Zakładowy 

P7nR i koledzy 
Poznańskiego Mostostalu.

_______  7061-K1

NIEDZIELA- 30IX br.
»OKRAGLAK« 

otwarty od godz. 10—16
(stoiska PeKaO od godz. 10 — 15)
zapraszamy do zakupów

artykułów jesienno-zimowych, 
których sprzedaż premiowana 
jest nagrodami o łącznej wartości 
12.000,- złotych.

Praca e Nauka
Dochodząca pomoc domo 
wa 3 razy w tygodniu na 
dobrych warunkach po­
trzebna. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8093g.

Szewc, przyjmle pracę w 
dom. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7577g

Przyjmę pracownika i 
ucznia do warsztatu bla- 
charstwa samochodowego. 
Dobre warunki. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7592,g.________________  
Przyjmę krawcową do 
szycia kurtek i konfekcji 
oraz uczennicę od 16—18 
lat. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7627>g.
Pomoc na 5 godzin dzień 
nie potrzebna. Poznań, ul. 
Belwederska 18. 5762g

Czeladnika 1 ucznia — 
przyjmę. Stolarnia, Strze 
lecka 13.752 2g

Poszukuję opiekunki do 
7-miesięcznego chłopca 4 
X tygodniowo na 6 go­
dzin. Marcinkowskiego 2 
m. 6, godz. 18—20. 7541g
Osobę do zamiatania uli­
cy przy willi i palenia w 
piecu c.o. potrzebuję za­
raz. Poznań, ul. Chopina 
2 (przy parku Moniuszki).

7761 g
Potrzebna gospodyni na 
probostwo wiejskie, bez 
.gospodarstwa i inwenta­
rza, blisko Poznania. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7568g.
Mistrz murarski, poszu­
kuje pracy. Warunek mie 
szkanie. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 7441g

[Tańców uczę Mickiewicza 
27 m. 7a. 6244g
Szukam romanisty do na 
uki konwersacji. Telefon 
647-46. 7584g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

Wpisy na zaoczne (ko- 
respondencyj-ne) kursy 
projektantów (kalkulato­
rów) kosztorysowych, asy 
stentów projektantów (in­
żynierów budowlanych i 
mechaników), kreślarzy 
maszynowych, konstruk- 
cyjmych, budowlanych, in 
stalacyjnych — przyjmu­
je, szczegółowych infor­
macji nisemnych udziela 
„WIEDZA” 31-139 Kra­
ków, ulica Spasowskiego 
8 (boczna Łobzowskiej).

2319-K2

Sprzedam piec na węgiel 
do łazienki i kafle na 2 
piece. Ul. Wiślana 34 m. 
1. 7437g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki. Tel. 32787.

7454g

® Samochody

Kupno & Sprzedaż
Akordeon używany lub 
nowy, kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7552g. ___
Sprzedam tanio, szafę, 
płytki ścienne morblit se 
ledyn. Tel. 6J7-41. 4673g
Nowoczesny wózek dzie­
cięcy (granatowy z okien 
kami) stan bardzo dobry 
sprzedam Poznań, Lodo­
wa 19 m. 8. 7808g
Siatki parkanowe — na 
klatki i sita polecam. 
Czerwonej Armii 23.

5O24g

Telewizor 21 cal 3000 zł. 
sprzedam Rycerska 20 m. 
10 godz. 19—21. 8012g

Sprzedam trójkołowiec — 
Velorex 250. Wschowa 
67-400, Zakątek Kamienny 
1. 7417:g

Sprzedam dwie szafy ubra 
niowe. Tel. 672-112, po 14. 
Grodziska 5a. 7424g

Sprzedam kalkulator elek 
troniczny, kieszonkowy, 
ośmiodziałaniowy, proid. 
szwajcarskiej, nowy, z 
gwarancją. Tel. 672-112. po 
godz. 14. 7425g
Maszynę do liczenia mar­
ki Facit CA2-16, wielo- 
działaniową elektryczną — 
sprzedam. Neugebauer — 
Bydgoszcz, Bocianowo 21 
m. 2. 7460g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 
26 września 1973 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni i wzorowy pracownik, sprzedawca 
sklepu obuwniczego G. S. w Książu Wlkp.

Kol. BOLESŁAW BARANIAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia

składają

Zarząd, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy 

Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” 

w Książu Wlkp.
2504-K2

tW dniu 25 września 1973 r. zakończył 
swój pracowity żywot, opatrzony Sa­

kramentami św. mój najdroższy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 57, śp.

ROMAN PODLEWSKI

o
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. 
godz. 15, na cmentarzu w Naramowicach.

O czym zawiadamiają w głębokim 
smutku pogrążeni

żona, syn, synowa i wnuczki
8102g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 26 września 1973 r. odszedł od 

nas na zawsze po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św.
nasz najukochańszy 
teść, przeżywszy 76

mąż, ojciec, dziadek, 
lat, śp.

JÓZEF HARKE
Pogrzeb 

29 bm. o 
szynie.

odbędzie się w sobotę, dnia
godz. 14, na cmentarzu w Głu-

W smutku pogrążona
rodzina

8045g

Sprzedam sztangę fabry­
czną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7452g
Maszynę szarfówkę do 
skóry — sprzedam. Chła­
powskiego 3 m. 3. 7479g
Farbę złotą, sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7482g.

Sprzedam Warszawę M-20 
tel. 466-19. 8086g
Sprzedam Syrenę 104, ce­
na 38.000, Różana 15 m. 23. 

7688g

„Zastawę” — sprzedam. 
Osiedle Piastowskie 92 m. 
1, od godz. 16. 7871g

Sprzedam maszynę Sln- 
gera. Nad Wierzbakiem 4 
m. 2. 7486g
Sprzedam komplety skór 
z nutrii na kołnierze, 
czapki. Łukaszewicza 37a 
m. 16, godz. 18—20 . 7510g
Sprzedam korzystnie sy­
pialnię swarzędzką, tap­
czan. Świerczewskiego 37 
m. 6, po godz. 15. 7516g
Sprzedam Velorex 350. Te 
lefon 329-69.7539g
Wapno gaszone, około 15 
ton — sprzedam. Wiado­
mość: tel. 461-04, po godz. 
16.7544g
Sprzedam sumator elek­
tryczny „Olimpia”. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7697g._____________  
Tanio sprzedam takso­
metr. Poznań, Świt 51a 
m. 14, godz. 17—18. 7695g
Sprzedam akordeon Welt 
meister 80-basowy w bar­
dzo dobrym stanie. Osie­
dle Plewiska, ul. Wioślar 
ska 7. 7713g
Sprzedam akordeon 80 
bas. Poplińskich 8 m. 9. 

7730g
Maszyny do wyrobu ru­
rek włoskich (komplet) 
korzystnie sprzedam. M. 
LUck. Baranowo, ul. Sza 
motulska 21 pow. Poznań, 
poczta Przeźmierowo.

7733g

Kupię Fiata 127 p. tel. 
551-51. 7531g

Kupię Fiata 126 p. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6920g.

Trabanta 601, kupię. Ofer 
ty z ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7406g.
Sprzedam Syrenę 104. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7436g.
Sprzedam samochodową 
przyczepkę turystyczno- 
towarową. Wiadomość: te 
lefo-n 559-80, po godz. 15, 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7444g.
Sorzedam Wartburga 1000, 
Fiata 850 specjał. Po­
znań, ul. Sienkiewicza 20 
m. 47, po godz. 16 . 7506g
Silnik Chevrolet de 
Luxe, skrzynia biegów po 
remoncie, nowa tapicer- 
ka skaju, koła ogumione, 
chłodnica, części do Opla 
Olimpia, szlifierka-poler- 
ka wężowa, silnik przy­
czepny do roweru — 
sprzedam. Hieronim Woź 
niak, Potasze 22 k. O- 
wińsk, pow. Poznań. — 
Zgłoszenia w niedziele.
Sprzedam samochód Mi­
krus, idealnym stanie, 
silnik na dotarciu, nowe 
ogumienie, nowa tapicer- 
ka fiatowska skaj 1 mo­
tocykl SHL 150. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7565g.

Sprzedam Wartburga. — 
Tel. 523-09, od godz. 16.

7566g

Dnia 25 września 1973 r. zmarł nagle w 
wieku 57 lat, nasz drogi mąż i syn

WALENTY GAŁĄZKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

28 bm. o godz. 14, na cmentarzu parafial­
nym Winiary, ul. Piątkowska,

o czym z żalem zawiadamiają
żona, matka wraz z rodziną

Poznań, ul. Obornicka 43 m. 51. 7987g

tDnia 27 września 1973 r. zmarł nagle 
nasz drogi mąż i ojciec, śp.

FELIKS GIMZEWSKI

Pogrzeb 
29 bm. o 
kowskim.

O czym

lekarz medycyny.
odbędzie się w sobotę, dnia 

godz. 9.40, na cmentarzu juni-

bokim smutku
zawiadamia pogrążona w głę­

żona z synami 
8101g

tDnia 27 września 1973 r. zmarł nasz 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
88, śp.

FRANCISZEK PATALAS
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. 

o godz. 13.30, w Konarzewie.

Syn, synowa? z dziećmi
8060?

Dnia 24 września 1973 r. zmarła śp.

IRENA SZURKOWSKA
P—

□ "
odbył się dnia 27 bm.

-0. na cmentarzu górczyńskim.

zawiadamia

rodzina
________ 7848g

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
nr 2 w Poznaniu, 
ul. Marchlewskiego 128 

PRZYJMIE UCZNIÓW 
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

przy PZB w Poznaniu oraz 
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

w Pile, ul. Kilińskiego 16 
na rok szkolny 1973/74 

w następujących zawodach: 
— murarz - tynkarz, 
— monter konstr. drewnianej (cieśla bud.), 
— monter konstrukcji żelbetowych, 
— mechanik maszyn budowlanych.

0 Nauka trwa dwa lata (w klasie mechanik 
maszyn budowlanych — 3 lata).

O W trakcie nauki uczniowie otrzymują:
— wynagrodzenie podwyższone wg nowych 

zasad
— w I roku nauki — 520,— zł miesięcznie. 
— w II roku nauki — 600, —zł miesięcznie. 

— bezpłatne ubranie szkolne, odzież roboczą 
i ochronną, narzędzia oraz inne świad­
czenia wynikające z układu zbiorowego 
pracy w budownictwie;

— zamiejscowi bezpłatne zakwaterowanie w 
internacie przyszkolnym;

— codziennie jednorazowy bezpłatny posiłek 
regeneracyjne - wzmacniający.

• Po ukończeniu Szkoły zapewniamy dobrze 
płatną pracę oraz pomoc w uzyskaniu mie­
szkania spółdzielczego.

9 Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej 
nauki skierujemy do Technikum Budowla­
nego dla Pracujących.

Informacji udziela — zgłoszenia przyjmuje <*© 
dnia 30 września br. PPBP - 2, Poznań, ul. Mar­
chlewskiego 128, pok. 100, tel. 650-51, wewn. 210. 

6470-K1

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 

PRZYJMIE KANDYDATÓW 
w wieku powyżej 18 lat 

NA KURS OBSŁUGI 
cieplnych urządzeń energetycznych. 

Zgłoszenia przyjmuje dział pracy i płacy, 
ul. Obornicka 227/229. 6979-K1

Przetargi

Wojewódzki Zarząd Zakładów Karnych w Po­
znaniu, ul. Młyńska 1 — ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż 
następujących samochodów:
Przetarg I na warunkach przetargu II:

1. Star A-25, nr rej. PI-72 79
— cena wywoławcza — 32.130 zł

2. Star A-25, nr rej. PI-94 91
— cena wywoławcza — 35.700 zł 

Przetarg II
1. Lublin 51, nr rej. PX-45 71

— cena wywoławcza — 18.480 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 16. X. 1973 r. 

o godz. 9 przy ul. Podolańskiej 45, gdzie można 
oglądać wyżej wymienione pojazdy, od dnia 
5. X. 1973 r. w godz. od 8 do 14.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest 
opłacenie w kasie WZZK przy ul. Młyńskiej 1, 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania 
oraz dostarczenie zaświadczenia z Wydziału 
Komunikacji. 7006-K1

tDnia 27 września 1973 r. zmarła na­
maszczona Olejami św. nasza najdroż­

sza żona, matka, teściowa, babcia, brato­
wa, kuzynka i ciocia, przeżywszy 67 lat, śp.

GERTRUDA KRENZ
z domu LEHMANN

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. 
o godz. 10.15, na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, ul. Marcelińska 61 m. 6. 8041g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 26 września 1973 r. po długich 

i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakra­
mentami św. zmarła moja ukochana żona, 
nasza najdroższa mama, babunia, teścio­
wa, siostra i ciocia, przeżywszy- lat 69, śp.

MARIA NOWAK
z domu WARSZTA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
29 bm. o godz. 11.40, na cmentarzu 
kowskim.

W smutku pogrążona
rodzi

Poznań, Głogowska 77.

dnia 
juni-

n a
8023g

4- Dnia 26 września 1973 r. zmarł, prze- 
' żywszy lat 83 kochany ojciec, teść, 
brat, wujek, dziadek i pradziadek, śp.

ANDRZEJ STĘPA
Pogrzeb i nabożeństwo żałobne dnia

29 bm. o godz. 10.30. w 
nym w Murzynowie 
Środa Wlkp.

W smutku pogrążona

Rusiborek, pow. Środa

kościele parafial- 
Kościelnym pow.

rodzina
Wlkp. — Poznań.
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Piątek ! Słońce: 5.38—17.23

Między polem a fabryką

TEATRY J
W POZNANIU

Burak — ujarzmiony
MUZYCZNY — g. 19 przedsta­

wienie zamknięte.
MARCINEK — nieczynny.
NOWY — g. 16 i 19 „Moralność 

pani Dulskiej”.
OPERA — g. 19.30 Koncert Ga­

lowy „Pod Pegazem 73” (przed­
stawienie zamknięte).

POLSKI — g. 19 próba general­
na.

W WOJEWÓDZTWIE

JAROCIN: „Gwałtu, co sie dzie­
je”.

OSTRÓW Roma: „Żołnierz i bo 
hater”.

C KIMA J

CHODZIEŻ Noteć: „Dzdewica i 
Cygan”.

CZARNKÓW: „Błąd szeryfa”.
GNIEZNO Lech: „Świadek ko­

ronny”; Polonia: „Czekamy na 
ciebie”.

GOSTYŃ: „Wyzwolenie” cz. IV 
i V.

JAROCIN: „Mordercy w imie­
niu prawa”.

KALISZ Kosmos: „Michał Stro- 
gow — kurier carski”; Oaza: 
„Smic, smac, smoc”; Stylowe: 
„Śmiałość” i „Sami swoi”.

KĘPNO: „Gangsterski wtlc”.
KŁODAWA: „Motyle”.
KOŁO: „Mały, wielki człowiek”.
KONIN Górnik: „Niebieskie jak 

Morze Czarne”.
KOŚCIAN: „Dziewczyna inna 

niż wszystkie”.
KÓRNIK: „Kopernik”.
KROTOSZYN: „Odstrzał”.
KRZYŻ: „Godzilla kontra Hedo 

ra”.
LESZNO: „Hubal”.
MIĘDZYCHÓD: „Simon Bolivar”.
NOWY TOMYŚL: „Poszukiwany, 

poszukiwana”.
OBORNIKI: „Ocalenie”.
OSTRÓW Roma: „Nocny kow­

boj”; Słońce: „Pojedynek na wie­
trze”.

PIŁA Iskra: „Gappa”; Koral: 
„Szatnia pełna królików”; Sokół: 
„Odstrzał”.

PLESZEW Hel: „Jedynym wyjś 
ciem jest śmierć”.

RAWICZ: „Na krawędzi”.
ROGOŹNO: „Love story”.
RYCHTAL: „Ostatni wojownik”.
SŁUPCA: „Prywatna wojna Mur 

phv’ego”.
ŚREM Klubowe: „Absolwent”;

Słonko: „Pilot helikopterów”.
ŚRODA: „Rycerz szklanego ekra 

nu”.
SZAMOTUŁY: „Wódz Indian — 

Tecumseh” i „Śledztwo w sprawie 
obywatela poza wszelkim podej­
rzeniem”.

TRZCIANKA: „Tristana”.
TUREK: „Oto jest głowa zdraj­

cy”.
WĄGROWIEC: „Z tamtej strony 

t ę czy
WOLSZTYN: „Koniokrady”.
WRZEŚNIA: „Król, dama, wa­

let”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Polski Fiat bije trzy rekordy 
światowe”.

CYRK „ARENA” (obok Stadio­
nu im. 22 Lipca) — g. 19, sob. 1 
niedz. g. 15 i 19.

K RADIO J

PROGRAM I: 8.10 Mel. siedmiu 
stolic: 8.35 Muz. rejs: 9.05 Non 
stop walców: 9.30 Berlin z melo­
dia i piosenka? 9.45 Hej te nasze 
góry — śpiewa Państwowy Zespół 
Pieśni i Tańca „Śląsk”; 10.08 Z na 
grań Ork. PR i TV pod dyr. J. 
Pruszaka; 10.30 „Przepłyniesz rze­
kę” ode. 22 pow.; 10.40 Co słychać 
w świecie: 10.45 Kwadrans dla 
Paula Slade’a; 11 „Czy mnie jesz­
cze pamiętasz”: 11.25 Refleksy; 
11.30 Koncert przed hejnałem; 12.20 
Od marsza do podróżniaka — mel. 
Lubelszczyzny; 12.30 Konc. życzeń; 
12.50 Mel. Pragi. Budapesztu I B"l- 
gradu; 13.25 Padiowy Poradnik Roi 
nika; 13.35 Turniej zespołów wo­
kalno-instrumentalnych: „Bractwo 
Kurkowe” kontra „Robey, Falk 
and Pod”; 14 Alert dla biosfery; 
14.05 Przeboje znad Morza Sródziem 
nego; 14.30 Sport to zdrowie; 14.35 
Mel. dużego ekranu: 15.05 Mel. ma 
łeeo ekranu; 15 30 listy z Polski: 
15.35 Estrada przyjaźni: 16.10 W 
kręgu eolskiej muzyki rozrywko­
wej; 16.30 Studio Mlodvch: „Na­
sza akcja — przedłużamy lato”: 
16.35 Płyty z różnych stron — Hisz 
pania; 17 Studio Młodych: Radio- 
kurier...; 17.15 Studio nowości; 
17.50 Z księgarskiej lady; 18.05 Ryt 
mostopem po kraju i świecie: 18.30 
„Fala 73”; 18.40 Wieczór w Olim­
pii; 19.05 Muz. i AkUialn.: 19.30 
Gwiazdy niskich estrad: 20.15 W’e 
czorne spotkania jazzowe: 21 Mi- 
matłuw rozr^wk : 21.35 Aktualno­
ści kulturalne; 2t 30 Katowice na 
muzycznej antenie; 22.05 Dźwięko­
wy plakat reklamowy; 22.35 Kato­
wice na muzycznej antenie; 23.10 
Kores”ondencja z zagranicy; 23.15 
K^tow:ce na muzycznej a”t"nie; 
0.05 Kalendarz Nauki Po’ski“i: 
Ojn p-ogmm nomy ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10. 
12.05, 15, 16, 20. 22. 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM TT: 7.55 Nowoścf Wy­
dawnictwa Poznańskiegot 8.35 S*u 
d o Młodych: Radiosłopcm po kra 
jn; 8.45 Mnzvka spod strzechy; 9 
ria ki V fbioloirial Jesienne darv; 
9.20 Muzyka: 9.30 Łódzki kołowro 
tek muzyczny; 9.40 Dla p-zed^żko- 
li „W Warszawie nad Wisła”: 10 
„Koń” onow.: in 30 Muz. poważ­
na; 11 Dla ki. IV liceum (nrone- 
deutyka nauki o społeczeństwie); 
11.20 Muzyka: 1135 Postęp w ro- 
snoriarstwie domowym; 11.45 Mel. 
kujawskie; 12.05 Aud. dla dzieci; 
12.20 10 minut z zesnolem
J Miliana: 12.30 Czas doh--vch ?o- 
spodarzy: 13 Dla kl. I i n (wvch. 
mutyczneł „Z n>osenka do szko­
ła”: 13.20 Barokowe nosHsze z<»- 
snohi „Grajaca Tabaklera”: 13 35 
„Łabadź”; onow.; '* Fi'a’kow- 
skiego z tomu „rho^rny świat”: 
13.55 Mini nr: gigd fn’k1orvstvcz- 
nv. Dziś Peru: 14 W’pr"f. 5enl“j.

Buraczana epopeja, błyska 
wiczna kariera bura­
ków cukrowych w cen­

tralnej Polsce, na Kujawach, 
Pomorzu i w Wielkopolsce — 
znana mi jest ze wspomnień 
dziadków, ich sąsiadów, pra­
cowników cukrowni, którzy 
zęby zjedli... na cukrze. A i 
własne gorzkie zmagania z 
tą niesłychanie wymagającą 
(pracochłonność) rośliną wy­
krzywiły mi reumatyzmem pal 
ce.

Dlatego z taką nadzieją, po­
dobnie jak tysiące plantato­
rów, patrzę tej jesieni na po­
czątki mechanizacji wykop- 
kćw. Francuskie kombajny 
„Matrot” szturmem zdobyły 
pola. Spieczona suszą ziemia 
musiała ustąpić stalowym prę­
tom wyorywacza, który w 
ciągu godziny potrafi wydrzeć 
jej słodkie korzenie z hektara 
upraw, a nawet więcej. Prze­
rzucone ładowaczem na 3.5 
tonowe przyczepy, bez dotknię 
cia ludzkiej ręki, odjeżdżają z 
warkotem traktorów do punk 
tów skupu.

Dzięki tej mechanizacji, ogrom 
nie musi skrócić się droga bura­
ka z pól do fabryk. Inaczej te­
raz trzeba zorganizować sieć pla 
ców składowych. Jak to zrobić, 
żeby było najtaniej i najoszczęd 
niej, a i zarazem najbliżej fabryki, 
bbz zbytniego obciążenia kolejo­
wych czy kołowych środków trans 
portu? Nad tym pytaniem przyj­
dzie się jeszcze pobiedzić fachów 
com. My tymczasem obejrzymy to, 
co przezorniejsi już zdążyli zro­
bić.

Plac składowy przy Cukrów 
ni w Środzie. Duży ogrodzony 
teren, wyłożony cementowymi 
płytami, pocięty kanałami do 
spławu buraków wodą. W dłu 
gich betonowych boksach ro­
sną hałdy buraków, wyrzuca­
nych z szybkością 3,5 tony na 
3 minuty. Liczyłam z zegar­
kiem w ręku. Obsługa dostaw 
cy, w tym przypadku rolnika 
indywidualnego Józefa Stańka 
ze Stępocina (koło Nekli), któ 
ry przywiózł z odległości 40 
km 3 tony buraków cu­
krowych, trwała dosłow­
nie 5 minut (z waże­
niem przyczepy na wadze auto 
matycznej, podliczaniem kwi­
tu). Przy takim tempie ob­
sługi, rolnik ten, podobnie 
jak i jego sąsiedzi, w szyb­
kim czasie upora się z trans­
portem buraków ze swojego 
1 hektara (przy wydajności 
350 kwintali). Przy wyładunku 
ręcznym potrzebowałby na 
opróżnienie wozu konnego co 
najmniej godzinę żmudnej i 
ciężkiej pracy.

Radziecki kombajn rozła­
dunkowy „Komplex”, mogący 
obsłużyć równocześnie dwie 
traktorowe przyczepy, zapobie 
ga tworzeniu się kolejek, które 
kiedyś tasiemcami opasywały

taniej: 14.15 Tu Radio Moskwa; 
14 35 Konc. z nagrań Ork. PR i 
TV w Krakowie; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców: 15.40 „Ama 
torskie zesnoły nrzed mikrofo­
nem”: 16 Alfa i Omega — Uczeni 
w mundurach; 17.25 Aud. oświato­
wa: 17.40 „Jak wypoczywają po­
znańscy „Budowlani”: 17.50 Radio 
express: 18 Pozn. konc. życzeń; 
18.40 Antena nowatorów: 19 Studio 
Młodych: „Młode pokolenie Pol­
ski Ludowej”; 19.15 Jeżyk niemiec 
ki; 19.30 Muz. rozrywk.; 20 XVII 
Migdzynar. Festiwal Muzyki Wsnół 
czesnej „Warszawska Jesień”: 23.03 
Wiadom. sport.: 22.08 Studio Mło­
dych — Magazyn studencki; 22.08 
Po raz pierwszy na antenie; 23.40 
Z muzyki XX wieku.

WIADOMOŚCI: 3 30. 4.30, 5.30. 
6.30. 7.30. 8.30, 9.30, 11.30, 13.30. 18.30, 
21.43, 23 30.

PROGRAM III: 7.30 Przyjaciel 
męża — gawęda: 7.40 Muzyczna ze 
garynka; 8.C5 Mój magnetofon; 
8.35 Katalog niosenki włoskiej: 9 
„Piknik na skraju d-ogi” — pow.; 
9.10 Recital E. Stefańskimi Łuko­
wic? — klawesyn: 9.30 Nasz rok 
73; 9.*5 Z kompozytorskie j teki ,K. 
Gaertner; 10.15 Fortepianowe Ubo­
gie — woogie; 10.35 Interradi<| — 
magazvn muzyczny; 11.05 „Nie­
znajomy zamówił reąuiem” — słu 
chowisko; 11.26 Jazz w kraju di- 
xie; 11.45 „Działa Nawarony” — 
powieść: 12.20 „Skwar” — gra Big 
Band Stodoła; 12.25 Za kierowni­
ca: 13 Na rzeszowskiej antenie; 
15.10 Tylko po grecku; 15 30 „W 
ongiś sławetnym grodzie”: 15.50 
Przedstawiamy zespół Iguana; 
16.05 Ludzie z wyobraźnia — Dy- 
tektor ryzykant — gawęda; 16.15 
Przeboje z Parvża; 16.35 Śpiewa 
Mary Hopkin; 16.45 Nasz rok 73: 
17.05 „Piknik na skraju drogi” — 
now.: 1715 Mój magnetofon: 17.40 
Snotkenie na Zamku: 1R Muzykal 
nv detektyw: 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Tv1ko po hisznań 
sku: 19.05 „Przemire’o z wia­
trem” — now ; 19.35 Muzyczna 
nnczta UKF- 20 A'”anHco: 2e.25 
Ilustrowany Tveodn'k Rozrywko­
wy: 21.59 „Fidelio” — on»ra tygo­
dnia; 22.08 Śpiewa Elton John; 

składowiska buraczane, zmu­
szając nieraz dostawców do ko 
czowania po nocach.

Teraz jest przełom. Widać 
skutki modernizacji placów 
składowych. Zainwestowane 
w nie 80 milionów złotych 
przed tegoroczną kampanią w 
Wielkopolsce opłaci się so­
wicie rolnikom i cukrow­
niom. Mogą one szybciej i 
sprawniej przyjąć większe ma 
sy surowca do przerobu, za­
czynając — jak w tym roku — 
wcześniej kampanię przetwór­
czą.

Dąży się do tego, aby — zmniej 
szając liczbę składowisk buracza­
nych, zwłaszcza na terenach sta­
cyjnych — koncentrować owe ma 
sy surowca jak najbliżej fabryk. 
Tak właśnie zrobiono w Środzie, 
która ma jeden centralny plac skia 
dowy przy cukrowni, do niego wio 
dą promieniście drogi dostawców 
z powiatu średzkiego, poznańskie­

go, wrzesińskiego i śremskiego. 
Największa odległość od producen 
ta transportem kołowym 35-40 km, 
opłacanym zresztą przez fabrykę.

★

Bliski takiego ideału odbio­
ru jest punkt skupu buraków 
w Kucharach w powiecie ple- 
szewskim. Obsługuje rejon plan 
tacyjny z trzech powiatów: 
pleszewskiego, kaliskiego i os 
trowskiego dla Cukrowni Wita 
szyce. Ciągnikami dowozi się 
w tym roku 60 procent zakon­
traktowanych buraków (w u- 
biegłym roku tylko 16 procent).

Główny inspektor plantacji 
Marian Sikorski informuje, że 
ten plac pomieścić może 27000 
ton buraków. Właśnie tutaj 
zwożono przyczepami buraki 
spod francuskich kombajnów 
z PGR Bronów (Przedsiębior­
stwo Taczanów), z Kombina­
tów Przybysław i Bieganowo. 
ze Spółdzielni Produkcyjnej 
Nowy Świat. Obsługę mechani 
czną i wyładunkową dla 
radzieckiego „Komplex-u” za­
pewniło Kółko Rolnicze w Ku 
charach.

Na tym placu, nowocześnie u- 
rządzonym, (wymaga jeszcze ogro­
dzenia), straszyły jednak długie 
ręcznie usypane hałdy buraków.

22.15 Trzy ktvadranse jazzu; 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
H. Boukołowski; 23 05 Koncert 
tylko dla melomanów; 23.50 Na do 
branoc śniewa Magda Umer.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TEŁEIWIZIA J

PROGRAM I: 10 — Dla szkół, 
kl. VI — Geogr.: „Ukształtowanie 
powierzchni Polski”: 10.30 — „Pan 
na z dziećmi” — fab. film cze­
chosłowacki; 12 — Dla szkół, kl. 
VIII i I lic.: „Przysposobienie 
obronne” — „System obrony 
PRL”; 12.45 — TTR — Jeżyk pol­
ski, I. 17: „Pamiętniki Chryzosto 
ma Paska”; 13.25 — TTR — Che­
mia, 1. 17: „Ogólne wiadomości 
o metalach”; 1C.30 — Dziennik: 
16.40 — TV Najmłodszych — „Po 
ra na Telesfora”: 17.25 — „Nie tyl 
ko dla pań”; 17.50 — „Rodzina 
Durtolów”. ode. II — seryjnv film 
francuski (kolor): 18.20 — „Teles­
kop”; 18.40 — Telereklama: 18.45 
— Konsylium, cz. I: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor’; 20.15 — 
„Kwiaty z tamtych lat”, cz. I. 
Reź. — T. Ma’ak; 20 45 — „Pano­
rama” — tygodnik public.: 21.25 — 
Teatr TV — Maksym Gorki: „Dzi 
wacy”; 22.35 — Konsylium, cz. Tl: 
22.55 — Dziennik; 23.10 — Wiado­
mości sportowe.

PROGRAM II: 17.05 — TV Kurs 
Informatyki — Cybernetyczne pod 
stawy informatyki, cz. II. Wvk>a 
dowca — doc. dr hab. J. Gościń- 
ski; 17.35 „Kula” — film dokumen­
talny TVP; 18 05 — „Ludzie z pom 
nika” — Józef Dietl — program 
public.: 18.30 — „Bitwv, kampa­
nie. dowódcy” (o nlk. Janie Kiliń 
skim); 19 — „Pojedynek na wie­
trze” (Potyczki z filmem) — przed 
kamera A. Ochalski i .1. Zaremba: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor’: 29 15 — Monom fi<» muzycz­
ne — W. Maliszewski: 21.20 — TV 
Klub CnhrH Wnbety: 22 — 24 go- 

-Tr„|or,: 2?.io — wybiera icie 
proszę — program rozrywkowy 
TV węg.

Pracownicy punktu skupu usilowa 
li to tłumaczyć przyzwyczajeniem 
rolników i chęcią zarobienia za 
wyładunek 40 złotych. Tymcza­
sem prawda była zupełnie inna. 
Dostawcy oświadczyli mi bez ogró 
dek, że jak najchętniej zleciliby 
transport Cukrowni i nie mają 
nic przeciw mechanicznemu wyła 
dunkowi. Przeszkadza temu jed­
nak brak przyczep traktorowych, 
przez co kilkadziesiąt prywat­
nych ciągników w Kucharach nie 
może być użytkowanych do trans 
portu buraków. Trudno do trak 
tora przypiąć drabiniasty wóz 
na obręczach.

★

Dobrze się stało, że znala­
zły się środki na mechanizację 
odbioru surowca tak potrzeb­
nego naszej gospodarce. Musi 
on być szybko i sprawnie do­
starczony do cukrowni, nie 
tylko w interesie plantatorów, 
którzy prędzej mogą się rozli

Na drogach i szosach Wielkopol 
ski spofkać można pojedyncze 
pojazdy i całe kolumny ciągni­
ków z przyczepami, wyładowa­
nymi burakami, transportowany­
mi do cukrowni. Na zdjęciu: ko­
lumna transportowa z PGR Bro­
nów w drodze do Cukrowni Wi- 

łaszyce.
Fot. — K. Przychodzki

czyć, wziąć pieniądze i wy­
słodki. Głównie chodzi o inte 
res społeczny, bowiem każdy 
dzień przedłużającej się kam 
panii to strata w cukrze, to 
koszty dodatkowe, obciążające 
budżet kraju.

380 min zł, w tym właśnie 
80 min zł, na mechanizację i 
urządzenia punktów skupu, to 
wydatek, który procentuje w 
Wielkopolsce dodatkowymi to­
nami cukru, obniżką kosztów 
własnych, nie mówiąc już o 
ogromnym usprawnieniu i po­
lepszeniu warunków pracy dla 
cukrowniczych załóg. To za­
chęta dla producentów i 
przetwórców, aby produkowali 
taniej i więcej. Taka jest bo­
wiem nie tylko potrzeba chwi 
li i korzystnej dla naszego cu­
kru koniunktury światowej, 
(akie są wymogi lat intensyw­
nego rozw7oju.

MARIA POLCYNOWA

Ze Średzkiego

Przydrożny 
śmietnik

Przybywa na drogach osło" 
niętych przed wiatrem i desz- 
czem przystanków PKS-ow- 
skich. Wiaty, wyposażone w 
ławeczki, są dużym udogodnie­
niem dla pasażerów.

Natomiast na bardzo ruchli­
wej trasie Poznań — Katowi­
ce, w miejscowości Krzykosy 
(po-w. Środa) z okien autobusu 
można zaobserwować nader 
dziwny obrazek. Wiata — nie­
wielki murowany budyneczek, 
O'd kilku już miesięcy zamieni­
ła się w... śmietnik. Pełno w 
;ej wnętrzu słomy i papierów. 
Jest ona przedmiotem komen­
tarzy i złośliwych uwag./ )

Czy miejscowe władz^ długo 
jeszcze będą tolerowały taki 
stan rzeczy? (zkr)

KIEROWCO' PRZFE 
°R7F.T<;Cł AMI DLA P1E

?7vnł zącF^wą.i
SZCZEGÓLNĄ OSTROŻ­

NOŚĆ

Z Obornickiego

Właściwe gospodarowanie kadrami
gwarancją wzrostu produkcji

W gospodarce uspołecznionej pow. obornickiego poza rol­
nictwem zatrudnionych jest obecnie 12 915 osób. Pracownicy 
rezerwy szacuje się na około 2 tys. osób, z czego większość 
stanowią kobiety. Wynika z tego, że polityka zatrudnieni 
powinna być w najbliższym czasie ukierunkowana na ulal, 
wienie kobietom podejmowania pracy.
Obecna struktura gospodar- 

ki w powiecie wytworzyła pew 
ną lukę między przemysłem, a 
sferą usług. Plany przewidują 
jednak poprawę w tym zakre­
sie; wskaźnik wartościowy roz 
woju usług w Obornickiem do 
1975 r. określa się na 119,3 
proc, w porównaniu z 1972 r. 
Jest więc realna szansa zmniej 
szenia dysproporcji między 
przemysłem, a usługami, a 
przy tym — rozwiązania pro­
blemu nadwyżki kobiecej siły 
roboczej.

Początek poprawy sytuacji w

zewsząd y 
o wszystkim

ODZNACZENIA 
ZASŁUŻONYCH ROLNIKÓW 
CZARNKÓW. W sali Komiłetu 

Powiatowego PZPR odbyło się 
oslałnio spotkanie przodujących 
rolników z władzami powiatu. I 
sekretarz KP PZPR — Bolesław 
Popiela złożył rolnikom serdecz­
ne podziękowania za trud wło­
żony w podnoszenie produkcji 
rolnej. Przewodniczący Prezy­
dium PRN — Kazimierz Montew 
ski odznaczył Zołym Krzyżem Za 
sługi Antoniego Nowaka z Bo- 
-uszyna, Srebrnymi — Piotra Mą 
drawskiego, Stanisława Malickie­
go i Henryka Kajzderskiego, Brą 
zowymi zaś — Edmunda Czeka- 
fę, Jerzego Klawka, Zenona Kacz 
marka i Mariana Kosowskiego. 
Odznakę Zasłużonego Pracowni­
ka Rolnictwa otrzymał Hieronim 
Zieliński. Ponadto 43 zasłużo­
nych dla rozwoju produkcji rol­
ników, otrzymało dyplomy uzna­
nia. (s)

¥
OSTRÓW. Odbyło się fu spot 

kanie wojewódzkich i powiato­
wych władz z przodującymi roi 
nikami i pracownikami rolnic­
twa całego powiatu. Najbardziej 
zasłużonych i przodujących u- 
dekorowano wysokimi odznaczę 
niami państwowymi. Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia Pol 
ski otrzymał Antoni Ertei. Złoty 
mi Krzyżami Zasługi udekorowa­
no Stanisława Perza z Topoli 
Wielkiej i Mariana Menderę z 
Jankowa Przygodzkiego. Sreb-- 
ny Krzyż Zasługi otrzymało 6 
rolników, a czterem mieszkań­
com nadano łytuły Zasłużonych 
Pracowników Rolnictwa, (tl)

OZO POMAGA 
W ZARZĄDZANIU

OSTRÓW. Ośrodek Zmechani 
zowanych Obliczeń (OZO) przy 
ZNTK należy do nowoczesnych 
placówek tego typu w kraju. 
Dokonuje się tułaj skomplikowa 
nych obłiczćń dla 24 przedsię­
biorstw o podobnym, co ZNTK., 
profilu produkcyjnym. Obecnie 
fachowcy z OZÓ pracują nad 
usprawnieniem kontroli planowa 
nia materiałowego, stanu zapa­
sów i obrotu materiałowego w 
tych przedsiębiorstwach. W os­
tatnich dniach rozpoczęto inte- 
•esujące badania; polegają one 
na analizie > pracy wszystkich ko 
morek funkcjonalnych zakła­
dów. Dzięki temu kolektyw 
przedsiębiorstwa będzie mógł 
wykonać zestawienia ewidencyj­
ne pracowników — np. obliczyć 
czas nieefektywnie przepracowa 
ny, przeciętny wiek, liczbę na­
gród i udzielonych kar ' usfa';ć 
wiele innych danych o charakłe 
rze statystycznym, (tl) 

tym zakresie jest już widocz­
ny. Obornicka „wielobranżów- 
ka” włączyła mianowicie kil­
kadziesiąt chałupniczek do w? 
rabiania, mających duży 2byt 
na rynku, rękawic ochronnych 
Utworzono też wiele placówek 
usługowych, w których kobie­
ty znajdują zatrudnienie, v 
handlu zaczęto dla nich wpro­
wadzać póletaty. Celowe było­
by jednak powołanie specjal­
nej. pomaturalnej szkoły zawo­
dowej. dającej kwalifikacje ko 
bietom ze średnim ogólny^ 
wykształceniem.

Właściwe gospodarowanie 
kadrami polega nie tylko na 
zapewnieniu zatrudnienia; cho 
dzi również o właściwe wyko­
rzystanie talentów, kwalifika. 
cji ludzi już pracujących. Ana­
lizy wykazują, iż w obornic­
kim przemyśle są stanowiska 
zajmowane przez mężczyzn, na 
których z powodzeniem mogły­
by pracować kobiety. Wykorzy 
stanie kadr — to również wye 
liminowanie niektórych nieko­
rzystnych zjawisk, np. nadmier 
nej fluktuacji, absencji czy 
przypadków rozluźnienia dys­
cypliny pracy.

Problemy te znajdują się w 
centrum zainteresowania 
władz. Jednym z przedsię­
wzięć, mających na celu pod­
niesienie wydajności pracy i 
wykorzystanie energii ludzkiej, 
jest wprowadzanie 4-brygado- 
wego systemu pracy. Możliwoś 
ci lepszej pracy daje też stale 
unowocześnianie i moderniza­
cja procesów produkcji.

Najdotkliwiej odczuwa się 
kłopoty kadrowe na wsi. Brak 
tu wysokiej klasy fachowców 
— konkurencja wielkiego prze 
mysłu jest tak duża, że trakto­
rzyści czy mechanizatorzy rol­
nictwa odchodzą do zakładów 
kluczowego przemysłu. Nie 
jest poza tym w pełni uregulo­
wana kwestia przygotowania 
kadr kwalifikowanych dla roi 
nic twa. (bop)

„Szpaki“ 
wyjeżdżają do NRD
Gnieźnieński Chór Chłopi?* 

cy „Szpaki” wyjeżdża w kolej* 
ną zagraniczną podróż koncer* 
tową. Na zaproszenie VEB 
Konzeft — und Gastspieldirek 
tion w Karl-Marx-Stadt. zes­
pół pod dyr. Wiesława Kisera 
wykona 11 koncertów w NRD. 
W programie znajdują się u' 
twory Gorczyckiego, Orlanda 
di Lasso, Bacha, Moniuszki, 
Rudzińskiego, Wiechowicza, 
Szeligowskiego.

Powrót Chóru do Polski prze 
widziany jest 13 października1 

(na)

Z Kórnika
Opłata ekspresowa 
dostawa opóźniona
Usługi, związane z ekspresy 

wym, chemicznym czyszczą 
niem odzieży w Mosinie, bu 
dzą wśród klientów coraz WiS 
szę niezadowolenie z PoW<^ 
przekraczania ich termin0 • 
Wielkie, reklamujące afisze 
głaszają, że ekspresowe cZ^ 
szczenię wykonywane ieS* . 
ciągu trzech dni, za co °.boWL 
zuje dopłata w wysokości 
proc, opłaty normalnej.

W praktyce jednak 
trzech dni nie zawsze jest a 
trzymywany — wydłuża się o 
5 lub 7 dni. Zainteresowani, P 
mimo przekroczenia termin > 
muszą płacić podwyższę^ 
stawkę, stad liczne interes 
cje w punkcie odbioru w N 
niku. .

Kierownik tego punktu w, 
jaśnia, że owe trzy dni Prz 
znaczone są tylko na c^82^* 
nie, dolicza się natomiast r0' 
nież dwa dni na transport 
dzieży. . ,

Takie tłumaczenie nie barn 
trafia do przekonania 
tom. (sn)Str. 6 — GŁOS — 28 IX <973


